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GEORGI DYMITROW NIE ŻYJE 
/f ~Lt'-G- . , 

Ciężka, niepowetowana stra I działacza robotniczego, p~o- mówił wówczas Dymitrow - Temu stanowisku dał on 
ta dosięgła międzynarodowy miennego publicysty, me- jest najbardziej reakcyjną najlepszy wyraz, gdy po wy 
ruch ,:-obotn:czy. Umarł Ge- ustraszonego wodza wiei- formą faszyzmu. Padnosi on zwolen'u jego kraju przez ar 
c.rgi Dym'.trow, wierny syn kich akcji mas()wych, try- bandytyzm, pr()wokacje i ty m:ę radziecką stanął na cze­
bułgarskiej i międzynarodo buna ludu i mądrego, prze- ra.nię nad klasą robotn'czą le rządu Ludowej Republi­
wej klasy robotniczej, n'e- nikliwego męża stanu. i rewolucyjnymi elementa- ki Bułgarskiej, prowadzac 
ugięty, nieustraszony bojo· Dym;trow zdobył- sobie mi chłopstwa, drobnomiesz- swą ojczyznę do Socjali~­
wnik o sprawę ludu pracu- miłość i głębokie uznan'.e mi czaństwa i inteligencji do go mu. 
jącego, o sprawę Socjaliz- lionów ludzi swą n;eugiętą dności systemu rządzenia„. Dymitrow był szczerym i 
mu. Sm'erć wyrwała z sze- i nieustraszoną bohaterskr Faszyzm niemiecki to zaci- serdecznym przyjacielem na ' 
regów walczącego proleta- postawą w czas'e Procesu śn"ęty kułak międzynarodo- szego narodu i położył ogro 
ria.tu w'elkiego rewolucjonl Lipskiego. Mając przez cały wej kontrrewolucji, to głó- mne zasługi w dziele zacie­
stę, wiernego ucznia Lenina czas procesu ka.towski topór wny podżega.cz do wojny im śr.;en'a współpracy między 
i Stalina działacza którego nad głową Dymitrow nie- perialistycznej i inicjator Polską i Bułgar·ą. 
życ;e i ~alka stały' się wzo- ustraszenie demaskował zbro wyprawy krzyżowei prze- Naród polski łączy się 
rem dla milionów robotni- dn'e, kłamstwa i fals.,;erstwa c"wko Związkowi Radziec- dziś z narodem bułgarskim 
ków na całym świec'e. faszyzmu. Cały świat z po- kiemu, wielkiej ojczyźn'.e i z ludźmi pracy na calvm 

Syn robotnika wyrosły w dziwem przyglądał s;ę boba mas pracujacych całego świa św'ecie w uczuciu głębol~ie­
rodzinie o rewolucyjnych terskiej walce, którą toczył ta". · go żalu z powodu utraty Ge­
tradycjach, Georgi Dym'- z faszyz.meI? rewol~cjonis~a Dym1trow był uosobieniem orgi Dymitrowa. Im~ę jego i 
trow od najwcześniejszej proletar;ack1 Georgi Dym·- ludowego patr'otyzmu i pro dzieła żyć będą w pamięci 
młodości wstąpił na drogę trow. letariackiego internacjona- ludri walczących o pokój, 

MOS KW A, (PAP). Komitet Centralny 
Wszechzwiązkowej Komunistycznej Partii (bol­
szewików) i Rada Ministrów ZSRR wydały ko­
munikat treści następujące): 

„Komitet Centralny WKP (b) i Rada Mini­
strów ZSRR z głębokim żalem zawiadamiają, że 
2 lipca o godzinie 9 min. 35 po długotrwałej i 
ciężkiej chorobie (wątroba, cukrzyca) zmarł w 
sanatorium „Barwicha" pod Moskwą wybitny 
działacz międzynarodowego ruchu robotniczego, 
przewodniczący Rady Ministrów Bułgarskiej 
Republiki Ludowo-Demokratycznej, sekretarz 
generalny Komitetu Centralnego Bułgarskiej 
Partii Komunistycmej, nasz towarzysz i brat, 
Georgi Michajłowicz Dymitrow". 

walki o wyzwolenie kla8 y I imię jeg-o stało s;ę wów- rzmu. Kochał on swój kraj wolność i Socjalizm. 
robotniczej i całego narodu czas symbolem i sztandarem, i widział jego przyszłoś~ w _________ ....:.....;__ __ 

I kajdan kapitalizmu. któr~ jednoczy~ wsz!st~•c.h ścisłej nierozerwalnej współ Masy pracu,· ące śvviata Walka ta wypełniła całe uczciwv~h l~dz1 na ~w·pc1e pracy ze Związkiem Radz·e-

j . , D . b ł do walki z hitlerowskim bar ckim i wszystkimi siłami po 
ego zyc e. ym1trow y barzyństwem k · · t Ś 

• • • o1u 1 pos ępu. z~ednoczone w wiatowe·1 Federac1·i Zw. Zawodowych Jednym z orgamzatorów ru- w aureoli bohatera Pro- p b" • • · 

f~~d:ay~:07_;~~c;'wB:!~~~ cesu Lips~iego staie Dym:. ucz'Ći~~~~~i:żd~z~e~~~;a~ URiESZkOdli\V:ą 3RBatÓW imperializmu W łonie tuChU fObDtOiCZ8R0 
. . rt" k . t trow w pierwszych szere- cza robotniczeao każde1· par 

cyJneJ pa ·1 mar sis ow- h 1 d' '"' ' · (Z referat t K ' · K • SFZZ) 
k

' . . k • gac u ow walczących z fa- fi i oraanizacji mas pracu- u ow. uzntecowa na ongres1e 
s e1 w swoim raJU. · • · · d · "' · N:eu . . 

1 
ł szyz~elr! 1 WOJną o ZJe no- 1ących, kazdego demokraty. MEDIOLAN (PAP). W dal-jMarshalla, przeciwko prze-I 5 Federacja powinna zakty 

ł g~ęci~ wa czy. 0 ';1 ca- czen~~ stł postępu i demo· iest jego stosunek do wielkie sz;:n cią~ obrad .. Kong~esu kształceniu krajów podległr·:h wizować s"'.'oją ~ziałal­
~ sw.e zy;ie ? wpo1eme ru kracJ ' · go kraju Socjalizmu" _ mó SwiatoW!'!.J FederacJ; Związ- i w bazy wojenno - strateg1cz- ność w celu wc1ągmęc1a no­

c 0~1 r~ otn1cze~~ swego „Faszyzm n!em'ecki _ w·ł D~'ni'trow. ków Za~o<lowych, pr~ew.odn~lne, przeciwko włączeniu ich wy~h członkó:V specj;-Inie w 
kra}u i Jnnych kraJoW zasarl .„„„„„.„„„„„„„„„„„.„„„„„„„„„„ ... „„„„„.„„„„.„„„„„„„„w .... „.„.„„„„„„„ ctwo obJął delegat n:em1eck1 w agresywny blok północno - kraJach kolorualnych . półko-
marksizmu - leninizmu. W W walce O chlPb Warnke. atlantycki. W:nna to być wal lon:alnych. 
walce przeciwko oportuniz- Przed południem wygłos'.l I ko o wolność ~podniesienie p-:> 6 Szczególną uwagę SFZZ 
mowi i reformizmowi w nie J • ł d • , a k a referat na temat ogólnei po- ziarnu życia pracujących. W powinna zwrócić na roz-
ublaganej walce prz~ciwko rzec• y z1en stra1 UJq lityki. oraz dzi.~łaln~ści .Swia- krajach kolonialnych i podl<:- wój ruchu zawodowego w kra 
imper'a.!izmowi i fasz:vzmo- b . , toweJ Federac31 Zw1~zk?w Za lglych walka o -pokój łąc.zy s1~ jach kolonialnych i półkolo-
wi stał s'ę Ge . D "t ro otnrcy portow włosk;ch ~odowych w obronie Jedno- z walką przeciwko u~skow: nialnych. Organa gospodar-
jednym -:rgi hy~u. rjw B.Z'YM (PAI'). w portach I ku zaangażują nowe załogi Sci ruchu zawodowe1rn pokri.iu kolonialnemu : dyskryminacji cze SFZZ powinny udzielać 

. z czo owyc z1a a- Genui i Neapolu l"02"pOczął się Nap'ęta svtuarja panuje t~kże i demokratycznych ?raw za- rasowej z walką o nierĄdle- stałej pomocy robotnikom 
czy mię~zrnarodowego ru- trzeci tydzień strajku. Maryna. wśród urzo:d.nikó~ skarbowy~h wodo~ych ?rze:vodn:c.zacy de głość n~rodową i. o współpr~- tych krajów w organizowaniu 
chu r?~-n cz~o. -: Był on rze przeciwstawiają. się 9róbon. /wiązek zawcdowy urzędników legach radz1eck1eJ Kuzni~c~w, cę kr~3ów, zna3_dując!c~ s1ę demokratycznych ZW:ązków 
cz!ow~e~1eJ?l l dz1~łaczem oficerów wyprowadzenia ~t:n· skarbowych zapowiada strajk ktfirPmu Kongres ol'?:ądzlł zy- pod 3arzme.m .~per~al1stów zawodowych. 
w1e}k1e1 !°1arr. ~~pił on w ków do portów nie dotkniętych w ra?ie niepowodzenia rozmów wiołową owację. Re~erat zo- własn~j burzuaz.i: 1 kliki feo- 7 Stworwne ostatnio de­
sob1e naJ.W?'b1t?1e3sze cechy :i-tr11jki.em. Armatorzy grożą, że o poprawie warunków płacy i stał wy.słuchany z. mesłabną- dalneJ, o żywotne i~teresy go . partamenty zawodowe po 
i wartosc1 niestrudzonego w razie dalS'Zego trwania ~trai prllcy cygi 

1 
zamteredsowamem. spodarcze pracown.ków. W w:nny się stać ważnym czyn-

--------------------------·---·---------~ eey~ ~~~ki daje~~ S~~~ ~~oo~ooy~iW~ ~k~m wa~i o j~mko~ 
G I I d d 

, lizę okresu h:storycznego, w kieJ Brytami masy pracujące prawa robotników danego za 
enea oa o z rn „ nar,-1doUJei któ.rym została stworZ?na walczą z wyścigiem zbrojeń i wodu, bez względu na przyna 

Swiatowa Federacja ZWląz- ofensywą monopoli na po- leżność związko i rt _ 

Han•1ebny szlak oenerowskr•ch boi•o• wek ków. Z~wodowych. Pow~łana ziom żvc:a mas ludowych i !eh ną. Departame~ą z~~d~~~e do zvc1a ma na celu ZJedno- wolności demokratyczne Wal będą na·1 Y ś dk' • • . . : J epszym ro iem 
czf'me • ma!! pracuJąl'Yt>h czą "C>ne przeciwko WOJme, blo propagowania proletar'.ackie.-

od in.ooromu m 'I . k. d d k . G całego swlata w wa.lee o trwa kom agresywnym, przPciwko gci internacjon 1' . t - ... "" ys en1c 1ego o l'rze po O}U estapo ły pokój. o !1odnOS7 t>nle dobro przymusowej pracy Murzy- się bronią w .! ·rmu i sł a~ą 
yY ARSZAW A (PA. P) - DzialalnOść prohitlerowska o. czasie której zginęło 32 męż. b;vtu robotmków. o prawa I nów i dyskryminacil innych ""~' a ~e z rozka ńo ska.r oneg Dobo yń k w1 1 · 1 d 1 t ... , . · ~ J uu manewrarm a mery a -z ~ sz s i?g~ <>raz z ą,zanych z nim kół i grup czyzn t dwie kobiety, przeważ wo nosc em<> tra ycme. n kategon! pr::ir11iacych o wo!- skiej feder „ 

przed w.01ną, jak równ1ez skutki i dalszy ciąg tej dzialalncści nie człOO!kowie AL i BCh. roku 194!) po zwyciestwie nad ność klasy robotniczei w obro . acJJ pra~y. 
w okresie okupacji - omówione zogtaly w obszernych zezna. faszyzmem narody żywiły głę n:e ich życiowych lńtere>sów , Takie są - oś_wiadczył Ku! 
nia.ch, które składali w 10 dniu rozprawy: działacz ludawy pos. AK w Myślenic.a.eh współpra boką nadzieje że nastał czas 2 N 1 . n.ecow - zadania SFZZ, ma-
J AN GARNCARCZYK oraz literat krakowski pcs. ADAM cowała z gestapowcem nazwL trwa.lego poko

0

ju. a 1ez~ z~~p~obSw~ć pra jące na celu polepszenie wa-
POLEWKA. 8kiem Drachender w okrl'~ie Na czele obrońców pokoju ce <1ni .es ~iatowy runków bytu i pracy wszyst-

. . 1943-44 r. Przedwojenny współ znajduje się zw:ązek Radziec Ko.ngrest! '.okoiu 1. wziąć jak kich pracujących. Kuźniecow 
świadek Gnrnearczy~,. dzia. Wzmaga1ąca SJę nędza. 1 bez. priwownik Doboszyńskiego Mu_ ki. który odegrał d~yduiącą nai~7.~n~ieJszy ~dZJał w pra- P?dkreślił z naciskiem znacze 

Inr~ .?,rg_aniza~ji „~łodz1ezowych robocie .doprowadzały ludność cha współpracował ściśle „ ge· rolę w zdruzgotaniu· faszv- ~ac · e:'o r0r~an w, a w szcze me walki o jedność i dał wy­
„W1c1 i „Zmcz .' który ~>ra- na. te:en1e powiatu do stanu stapowcem Ruppem, ZTianym z zmu znajdują sie kraje demo .. óln~śc1 kom:tetów krajowych raz nadziel, że SFZZ potraf! 
c-0wal w o~res1e ~rzedwo3en. wrzema. Władze starały się roz terenu Lwowa. w ręku tych krac'.i! Iudo~ej. które wstąpi- Komitety fabrycz:ie zwolenni- skup~ć całą klasę robotn:czą 
n;vzn. na. tereme P?w1a~u myśle_ ł:1;dować te nastroje i to wrze_ dwóch gesta.~6w skupiała. ły na drogę budownictwa so- ~iiw p~koju ~owmny ~ać się i u~1e;szkodliwić .agentów im-
01.ck:.ego, pod~re~hł, z~ w po. me skierowane przeciw admini się cała. akcja. przeciwko komu cialistyczneoo narody kolo- ą erowruc7.ą ruc u na penahzmu i podzegaczy wo-
w1e~1e tym 1stmał. s1l?Y ruch stracji sanacyjnej, która. gnębi- ni.storn i dZiaJ:acZOm lewicy. n·ialne. I póTh:~lonialne,' bronią ~~~! ~ok_ol~ó Swlatowa Fede .i~nnych w łonie ruchu· robot-
lew1ccw;v - robotmczy 1 chłop. la lud.ncść więZieniem i prześla ce zwyc:esko swej niezależna 1. Wląz w. Zawodowych niczego. 
~ki. Obok tego - zeznaje świa d<>wa.itiami. Według powszech. Współpraca. NSZ z Niemcami ścl narad.owej. · za,m1ena ~ustap1ć wobec Ko- ------·-------
dek tstniał ruch endecki · inii ś nie ograniczała si" do S""'rzn. rn.tetu Sw1atowego Zwolennl-

Kłopoty - , ne3 op marsz na. My lenice, d . " r "" STALIN PRZEPOWIE- ków Poko' · t którego szefem był osk. Dobo. za.inscenizowany przez DobosZyń za~1a list „podejrzan:'!'ch" o DZIAŁ FIASKO POLITYKI . . JU z. propozycJą us a 
szyflski t który propa.ga.ndę o. skiego, był tego rodzaju próbą lew1eowoM, podawano Niemcom PODŻEGACZY WOJENNYCH now1ema M1Pdzvnarodowego 
pierał przede wszystkim na wyładowania nastrojów 1 akie. nieraz miejsca. postoju oddzia. ' „ Driia Obrony Pokoju. 
antysemickich broszurach i na. rowanfa ich na t(}rv demonstra. łów partyzanckich i sztabu AL. 1 SŁOWA TE ZISZCZAJĄ 3 SFZZ powinna rozwijać 
pisach na murach. cji antysemicko-endeckiej pod SIĘ. . . poprzez organizacje człon „:Muszę o§wiadczyć - stwier „~~aruem naszym - móWlł kowskie intensywną działal-

gospodarcze 

u s A Bojówki Dohrszyńskiego urzą pozor~m akcji przeciwko sa.na. dza świadek Garncarczyk - że Kuzn.ec?.w• przechodząc do ność w obronie gwałconych 
dzałv -poza tym c~ęsto napady cji miała to być walka przeciw nasza partyzancka Armia Lu- konkl:iz11 swego_ referatu, - Qraw związkowych ! prześla- MEKSYK (PAP). Równocze· 
na. robotników i ehłopów. TRk frcnt~ ludowemu. CbłO'pi jerl. dowa musiała. na tym terenie zadania SFZZ w walce o po- dowan:vch działaczy zwiąiko- śnie z ustaleniem wartości pe. 
np. w 1934 r. w czasie obchodu nak me poszli za Doboszyń- po6więci6 dużo sił w obronie kój, o prawa i wolności demo wych. Kongres poWtn.len prze 90 w stosunku do dolara. na 
I.majowego oddział narodow. skbn. Poparła. go t.vlko pewna przed . NSZ. Musieliśmy się kraty~zne pracujących są na- słać braterskie pouirowienia 8,65 peso za dolara - rząd 
ców pod dowództwem niejllkie częś<i drobnom1e.szcznń8twa. przenos16 z lasu do lasu, z t>un stępu1ące: demokratycmvm zwia~kom za meksyka.ński wydał dekret, o. 
iro Much:v - jak się pófolej Lud1de Doboszyńskiego na te kru do bunkru, gdyż byliśmy 1 Fed~racja . i jej organy wodow:vm Grecji, Hisz.pani!, gra.nicZaJący drastycznie import 
okazało, hli~kieiro współ'!)r~P1 w renie M~ślenie rozwinęli s7-<'Ze ustawicznie śledzeni 1 tropieni . powinny ieszcze energ1- Portuitalii. Indii. Malaii Bra- prOduktów ze Stanów Zjedno­
n ·ka Dohoszyń•kiego - napadł g-ólnlJ. aktvwnoM w okre8ie oku „Prawie w:;zyscy wychowanko czmeJ ~emaskow<i;ć podżega- ~vlii. Argentynv I :nny~h kra czonych. Zakaz obejmuje pro_ 
na ~pochód, obrzucając go ka. J>llCji. WFpomnian:I' już Mucha wie Doooszyń!<kiego z nas7.ego czy wo•ennych i l~h agentów JÓ'V Amervkl ł',acińskiei. dukty spożywcze, owoce tropi. 
mieniami. Policja granatowa. wszedł ?óźniej w skład NRZ i terenu - oświadcza. w konklu- w ruchu ro?otn~czym oraz 4 Demokratycznv ruch za- kalne, orzechy, konae:nvy ryb­
przyglądala się temu zupełnie starał się za w&Zelką. cenę wy. z:joi p0:<eł Garncarczyk - znale W:alczyć o :vc1ą~n:ec1e wszyst wodowy powinien śle- ne, metale: miedt elektrolitycz. 
obojętnie. jed~k gdy za.częU. śledzić a.keję l~wicowego - ruchu źli się po wyzwoleniu w ban_ kich pracUJących do powsze- ~zjć m~ażnie zakusy wrog6w ną, materiały budowlane, pro_ 
śmy się bronić, skutecZnie od. no terenie powrntu. dach lub zbiegli wraz z banda_ chne~o ruch~ ludowego ~ o- 1ednośc1 klasy robotniczej dukty włókienieze, ozdoby zło­
pierajJ!C napastników, policja Na. terenie gminy SułkO'Wice mi NSZ za gra'l!icę. brome pokoi.u f wolr:10śc: de- SFZZ w:nna skierriw::ić wysU te, srebrne i drogie kamienie. 
r()zdzieliła. nas kordonem. Bo. istniał wywiad NSZ. który „roz Na~tępnie zezirnje świadek p mokratyc~ne.i. fi! kra 1ach mar ki n A odbudowę ledno~ci zW.~ W związku z tym zakazetn 
jówki te n.lPjrdnokrdniP napa pr?cowywl\ł" lewicowców, a lewka Adam, Jiter~t z "rnk.)wa~ shal:~wskich, glownvm h<1~~f'rn 7-kow:e.i. w .krajach . .!!d7.ie re- nllwojorskie stowarzyszenie han 
dały '"' -r: · ~<'I' luiln~?• z':h•z- przede wszystkim komunistów. $wianek Polewka pracowil ~~w .~" b:vc .. walka P!"Z!'C.W· akcyin1 d7.:al?CZI' u~'łuią d0- dlu I przemysłu zgJ0silo nro-
cza mł.rX!z·ez~ „~1c111weJ'1 w W wyniku tr~o w lipcu 1943 przed wojuą. na terenie powiu, mon~ g~renCJ! zagramc~ych konać rorł~mu, albo pogłębić, test, stwierdzają.cy, że „posnnię 
Sułkow1ca~h i na. m~y~h tere- ro.ku .J>rzyjech~ly oddziały nie myślenickiego z ramienie. Komujł zi po ' w~ 0 ocalen_e ga jak w Niemczech, Japonii, cie rządu meksykańskiego sta_ 
nach J)OWl&łlli m.Y'1en~~ 1_,DUec.kie ~ ~ )J.]l,iatvcznei l'.aa>ti.i Pol&k.L odę przem!s . narodowego Indiach ~ w kraiach Ameryk' \\i.a w ciężkiej sytuacjj ...ir-

. - · · umoestw:erua przez plan Łacińskiej. ~-Jl!DAra:k"fi"ldtclt" 

t 
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Zamek Warszawski będzie odbudowany Ośw:~:z;~;f~:ee!!f;'~r!;~~~m~s~rns~a 
JalfO .#UJIOdet::IUJO ftieJpOżqtqch Jil ftUrOdU! zru·„l)Wany p~z najazdy W dniu 1 lipca br. RZecznik o czym była dokładnie P~~~!~~ 

P ó • • , · . t szwedzkie w XVll wieku od- Rządu Mm ster Pełnomccny - mowa.na. Na:ftępn e ~a P . 
rzem w1en1e prem eri tow. CvrankJ~WICZa """głoszone w Se!m~e I budowany i przebudowa~y w Wiktor GrOSz 11& kOnferencji nictwll\n tPgoż ~,eśniko~~ 

Wysoka Izbo! Plan 6-letnl I Patrzymy na to dzisia.1 z\ niczą i masy pracujące _ no- ei:>0ce sas.J:•J I później zrekon prasowej w MSZ oświadczy!; 'fadeusza wyrobiła mu. 1~~s7.~- , 
Jest, jak w:la.domo, planem bu perspektywy osiągnięć kilku wą socjalistyczną treicią stn1owany w okresie między- Prz11mnwir.he w Izbie Gmin wą.. kartę rozpoz~awezą.1 111 n;~ \ 
dowy nowych fabryk, nowych lat których ukor~nowan.iem s• d pl 1 t t .' wojl'nnym d'Alękl zwrotowi min. Bevin dożył dług:e o_ zwisko Jankow~ki Tadeuszi • 

0 

elektrowni, nowych ml· -z- będzie w iłlt. 22 lipca - o- .ą • ~n e ywy, worczy, przez rząd Związku Radziec- świadczenie o rzek"mych trud za tym niemeldowane_i;o „ _ _przr '. 
k~ń, n?wych urządzeń kom~- twarcłe trasy W - Z. vrzyszlosc1owy stosunek do ' kiego cennych urządzeń I zbio nościach łirytyj~kiej „racy dy- t~zymywała . w sw!m. m1eszk • ' 
mkacyJnych, nowych S7.ko!· Patrzymy na to dziś w per- przeszł~ci, st~. płynie ~en rów wywłmlonych przez nad plcmatycznej w Pol•ce. .Jako n u przez k1lka mies1ę~y • .;i ~,.Ji"' ' 
uczelnl I nowych urządzen spektywie planu 6-letniego - symboliczny nie Jako wn10- carski _ wysad7,cny w powie punkt wyjścia obrał sprawę a- KPmpa T~adeusz oH:.azał 8 Ił .' 
kultui:ainycl1, nowych ~zplta- budowy nowej Warszawy, siu sek - aby Wan~awie .I ~aro- . trze I przeora.ny c7ołga.mt hi- re~ztowanej przez nasze władze agentem Ges.•a.po. , \ •.. ~ t 
U I osrodków zdrowia. ż~j pracuj~emu sp1>łeczeń dowi przywrócłc, d~w1gną- ~ tlero~kimi w 1944 r. _ za- brytyjskiej obywatelki p. Ha. . i:oza wyze~ wym1e01ony~ • 

Jest to plan rozwoju J>r7.e- stwu Ne>wej Polski. wszy go z ruin, zał<YLony w mek Warszawski _ a.tchy go, liny z Małcewiczów Firth. ciąz:v na P·. Firth sz.ereg lll-

mysłu i rolnictwa. - plan roz Rzecz jasna, że pierws::~· o- r. 1280 prz~z Konrada II kslę- w pląta, r'>Cznicę powstania Przvpomina.m - oświad . .cz:vt nych, powaznych zarzutów. 
woju gospodarczego i kultu- kres musiał być przede wszy- cła mazow1eckłego, przebudo- Rządu Ludowego, posta.nowie min. Gro~r. _ że p. Firth nic --:o:--
ralnego Polsk'I - jest to plan stkim okresem dbałości o. naj wany r; chwilą obioru przez przyWTÓe;ić jpko świadectwo była nrtyfikowa.ne. w MSZ ja_ Kryz\ls nl'ldc ąna I 
budDWy fundamentów soeja- bardziej bezpośrednią bieżącą Sejm Wars~awy, .11'kO. stolicy nlespO'lytyr.h sn n11rodu I ma- ko urzędnidk& ambasady bry- J a ł! • 
Umm. - a więc plan skoku użytkowość m!asta, jako sto- Polski z konca XVI wieku - jestatu Polski Ludowej. tvjsklf'j s.ż 00 chwili jej are•z. O r defic"\1 t 
rozwoJowego narodu. J:cy, z pełnym jednak u_szano- t'o~anin. Skorz:vstam z okazji g om-:iy . 

W'.zja tego P.lanu porwala waniem :. wyk~rzystamem, ~ Warszawa w 80-tą rocznicę aby zia.pozna6 Panów :i: niektó_ w hudzec•e USA 
odlpowiedzialną za rozwó1 nawet wydobyciem celowości r:vmi t'lko szrz:egółami jej „dy WASZ>YNGTON (PAP). Mi. 
Polski przodującą klasę robot i piękna historycznych .zalo~ Ut"Odzin Mart' na Andersena Nexo·· p' lomatyczne; działalności". o'wi·aa-h t J niet.er r.karbu Snyder " 
niczą w dnia<;h Kongresu Zje żeń przestrzennyc mi.as ~· 1 lipca br. w sali Teatra Ka_ Liter11.c-ką. sylwetkę jubilata 1) w m'e~iecu kwietniu- 1946 czył, że rok budżet<lwy Ul-!9 
dnoczeniowego. przytłoczonych .w kapitall- meralnego, odbył się uroczysty prved~tawił w krótkim prze_ roku p. Firth ukryła w swym 

Plan ten jest programem stycznym, okresie zabudowy wieczór dla 111::zczenia. 80-ej ro. mówieniu Jarosław Iwaszk1e_ mienkaniu vo!bde.ustchkę Mix zakcńaył się deficytem ..,, BU­

ca.lego obom demokracji pot- prz~ c~f~w:tó~~~p~i~~~~ fer{i cZnicy urodzin wielkiego duli. wiciz;. Lucję ~raz: z jej c-Orką. Ewą., m!e 1 mUia.rda. 711 mUion6w 
sklej - szerokich mu pra- w_a ą, J • .1 życia sklego pisa.rza proletariackiego, Następnie C1!knek KC PZPF które zb1egł:v z obo·zu ~racy w 440 tysięcy 47 dola.r6w. Wydat-
eu.iącycJ\ - r.obotnlk6w: chło me skp_rahwą orgf~~~~cś~i ale Lodz1. Naiotępnie za po§rednic- ki wzrosły do rekordowych ,.. 
puw, inteligencji pracuJącej. szero 1c t;'as , k bojownika. o postęp, Martina tow. Ostap Dłuski omówił d7ia- twem swego znajomegQ, Leśni. 

Plan ten nasyca romanty- sprawą na.1bar~rlej rabur. o- Andersena. Nex0. Wieczór m·zą !alno~ć społeczną i twórczość kowsk!ego TadeusM, wyrobiła okres'e pokoju rozmiuów 
zmem twórczego budownlc- we.1 eksploataCJl. dz ~ny został sta,ra.niem KomL nrtystyczną. Martina Ander~na jej fałszywą. kutę rozpoznaw_ 40 miliardów, 57 milionów, 107 

twa nłą polską młodziet, bo Wa.rszawa Jako miasto: t~: ' tetu Uczczenia. SO.lecia urodzin Nexo. czii. nr 2115, na na11wisko Mi- tysięcy, 857 dcla.rów. Doch0dy 
Jest to pełne zerwa.nie z im- ra.z dopiero zyskała moznosc pi!larZ•J. Członek delegacji dui5.skiej, chalska Lucyna. Wymienione, spadły do najniższego od 5 lat 
pase-m bezna.l'lzłejnoścł, ma- swobodnego rozwoju '! !nte- Wieczór otwor.zył marszałek znany krytyk literacki Werner jAko Polki, remieszkiwaly u poziomu - 38 miliardów, 345 
ra7JIIlem, brakiem perspektyw, resle swoich mleszka.i;cow ł Thierry w gorą.cy~h •łowach nir.1· do rhwili J·eJ' aresztowania. mllionow, 667 t-i„cy, 810 dola 

d ł od i Ż OSć Peł Sejmu Kowalski. Słowa jego, w :Y.,.-c 
ja.kl cechował Polskę prze - ca e.sro nar u mo n - wyraził radoś6 nn.rodu dnń~kir 2) W począ.tku 1947 roku rów. W ten spoe6b, wedlu~ o_ 
wrześniową - kolon,le zagra- n.ego wyk1>rzystan!a ł rozwl- których życzył pisarzowi duń- go z faktu, że w P clsee tnk n. Firth ukryła w f'l"IYTn miel'lz:. ficjalnvrh danych deficyt USA 
niemego kapitału ł Polsk~ -:- nłec!a swoich historycznyeb :;kirmu długich lat życia. i tw6r umczy§cie obrhod,zi ~ię jnhilP. k:tniu Kampę Tadeu!!za - prze wypadł trzykrotnie wytszy, nit 
pionka rozgrywek lmpenali- załMeń przestrze~nych. n!'j pracy, przyjętP rn~tały Lm u~:i; wielkiei;ro rewolurjonisty dępr~ 1:bie1?łego z transportu, przewidywał prezydent Truman 
stycznych. Pn:yl'hodzi dzls mas decy- rzą okla~ków pisarza Danii. kierowanego d& obozu pracy w styczniu br. , 

I może nigdtrle indziej n'.e zji co do pewnych rekonstruk 'f-----· -----------
widzimy tego kontrastu - te- cjł wartości historycznych, s u 
go pełnego przeciW:eństwa f'tworzonych przez przesde I • t d h I 1 • I 
dwóch epok tak wyraźnie. pokolenia. sta.nowłących-jak e 1 m S a W o a W Czy U C W a I 
~:is;; ot~d~~~w::ie~ s~~7- ~~:l!et::~~~nłcy miasta - i 
szawie. Wbrew tym, którzy miasto • · k ' d h 

Warszawa była m~astem, o chcieli zamordować I wbrew szereg Wnl0$ OW rzq owyc 
którym okupant hitlerowski tym, którzy by dziś chcieli 
myślał, że go już nic 1 nigdy tradycję i pr7,e!'"7łość znmmłfl- WARSZAWA (PAP). - W dniu 2 bm. odbyło się 67 po­
nie przywróc! do tycia, tak. kować, umu7.P?.lnlć, oderwać siedzenie Se.jmu Ustawodawczego, ostatnie w ses.11 wiosen­
jak i naród polski był naro- od teraźnle.l~zości, albo ją na- nej 1949 r. Przewodnlmył M:irs.,,ałek K1>walskł. W ła.wach 
dem, kt6ry miał przestać !st- wet przysi;łośclowemu dzil'łu rządowych - członkowie Rządu z Preze!lem Bady Młni­
n:eć jako naród. rria.s pra.m1.l'"'Ych przeciW!lta- strów - Cyrankiewiczem ł wicepremierem Korzycklm na 

""" czele. 
W tym tkwił ?.brodniczy wić, jako monopollczną. jako-

sens niszczenia kamienia po by własność ws~ictwa. 
kam:eniu w Warszawie, nisz- Przeszłość narodu nie jest 
czenla z.a.równo teraź.nieiszo- własnością ludri przeszłoścl­
śc! Warszawy Jak i Jej przP- reakcji. nujon1.1.listów ł ko­
szło~ci, je! tradycii. jej pom~ smopo!ltów - odwrotnie 
nik6w kultury narodowe,1. oni się jej ?.an ... rlł. zdradzUI 
Miał to być śmi„„t„lri:v cloo ją t '7.a.nnedall. Dzle-.dzłcem 

w serce narodu pol.<;k:ego. prz;eszłych ·walk minionych -po 
Wszyscy pamiętamy, Jak koleń, dzledzlrem dorohku 

nadsłuchiwaliśmy p!erwszych przes:rAo~„I !!Jl, dziś twonące 
nowvch uderzeń tego serca w pr>ys1fość narotlu masy pra­
r . 1945 - w rrk11 WYT.W!llenia cu.iące. 
Polski prze„ Armie C7.erwoną Polska demokrac1a przej­
- przez łnł;P,rna.cinnałl7.m I muje bop;ata son~clznę dzie­
zwyclPStw'ł w rotPrawie z fa- i6w narodu polsk;f>~o l naro­
szyzmem. dowe formy bytowania i kul-

Wszyscy 1-'rlemy, ile wysH-1tury. przeb:jaiąc0 slę w wal­
ków trzeba bvło, aby real:zo- ce poprze7. ucisk feudalny i 
wać decyzję Rządu zbudowa- 1 kapitalist:vcm:v. stawać slę bę 
nla w Warszawie - Nowej dą naczy"i"m wypełnianvm 
Stolicy, Nowej Polski. ' przez przo<lu .Jącą klasę robot-

Uyplr mata tfrsłow, 2ński szptee.em 
28 mP Mo br. grupa przechod. Po dcprowad·zeniu obu osob_ 

niów zatrzymała przy ol. GotL ników na. milicję, jeden z nich 
walda. w Sofii dwóch podejrza wylegitymował si~ jako ~1"1l!P 
nych osobników, którzy po wy. sekretarz a.mbllsa.dy jugosłowiań 

i · · k," hś · . sklej Nakov, dntgi zaA wprost 
m ame Ja ie niez:ozumi~- oświadczył, że jest szpiegiem 
łych. zn~kó~ i:rzekall!lh. sobie, .iugosłJWiańskim, przeka.znią,t'ym 
W2'AtJOmn1e Jakieś paczki. I od Jist-p"da. 1948 r. ra.z tygr><i. 

Jeden z tych osobników wy. n;owo niateri:iły polityczne. 11;1' 

ci1rnn~ł rewolwer i grożąc nim) spodarcze l woj~!{IJWe ambnsa_ 
pn.echiodniom ugi!0wał zhie~. t'tzie jugosłowiańskiej w Sofii. 

"'' · 187 

Dareko od Moskwv 
Może na Kaukazie? ... Tutaj gdzie stoimy obecnie, na 
lewym brzegu, las cofnął się. Ale tam stanął tuż przy 
wodzie, jak gdyby mówił: „Zwolniłem dla ciebie tam­
ten b rzeg - rób tam co chcesz. ale tutaj jest moje kró­

lestwo, tutaj dla ciebie nie ma drogi - zawracaj!... 
Beridze uśmiechał się nieznacznie, Batmanow spo­

strzeqł ten uśmiech. 
- Niema powodu uśmiechać się, - powiedział z uda­
nym gniewem - Zimni naukowcy w rodzaju was widzą 
w żywym lesie tylko drzewo, słupy i czterdziestocalowe 
deski. Ale są też i inni, którzy w słupach, w drzewie, 
w deskach widzą zielony las pełen głosów i wesołego 

szumu! 
- Waszą uwagę przyjmuję jako dyrektywe i od rlzi­

siejszego dnia przestaję spoglądać na las nd strony dre­
wien i desek - czterdziestącalówek. Bę.dę się nim 
zachwycał - niechai kochany postvi jeszcze spolrninie 
piećset lat! 

Aleksy kiwnął przecząco głową.-

Jako pierwszy punkt po-I Gospodarki Komunalnej 
rządku dziennego, poseł Gross Mieszkan!owej. 
(PZPR) złożył sprawozdanie z Projekt o zmhmle dotych­
kom!s.J! prawnicz;ej t regul~~ czasowego skła.du komls.j{ sej 
minowej o wniosku posłów rhowych w drugfrl1 I trzecim 
klubów: Poli;kiej Zjednoczo- cz_ytaniu z9_sta.ł J!17'.YJęty. 
nej Partii Robotniczej, Stron- Projekt. ustawy o miianie 
nictwa Ludowego, Stronnie- prawa o sądach pracy. przed-

łożony prze-z komisi~ prawn:-
twa Demokratyczne.go, Stron- czą i re.irolaminowa rdero-
nictwa Pracy, Polskiego Stron wał poseł Jodłowski (SD). 
nictwa Ludowego i kbbu ka-
tol'.cko-sp"}łecznP"O w sprawie 
zmiany regulaminu Sejmu 
Ustawodawczego oraz powo­
łania komisji stałych. 

Zgodnie z projektem komi­
sji prawn'.czej i re~ulamino­
wej ustalonych ma być 19 ko 
rn:.sji sejmowych, ::i mianowi­
cie : Obrony Narodowej, 
Spraw Zagranicznych, Admi­
stracji Rządowej i Samorzą­
dowe.i, Be7nleczeństwa Pu­
blicznego. Planu Gospodar­
czego ~ Bud:'etu, Finansowo­
Skarbowa. Prawniczo-Regu­
laminowa. Oświaty ~ Na11ki, 
Przemysłową. Handlu We­
wnętrznego i St>óM.r.!elczo~ci 
Morsk" 1 Handlu Zagranlcz­
nep;o. Rolnictwa l RPfflrm Rol 
n~·ch Pracy ~ Ooiekl 8oolecz­
nei. F"11ltury ~ Sztuki. Leśnic­
•wa. Komunikacji i Łaczno~c!. 
Zdrowia. Budov;rnlC'twa oraz 

Zmiany maia n11 celu upro­
szczPn:a procedury i uchyla­
ją przepis, przewidującv obo­
wiąrP.k ogłasnnia w Monito­
rze Polsk:m Usty ławników l 
zastepców ławników. Projekt 
ustawy przyjęto bez dvskusji. 
Poseł Dąbrowicz (PZPR) zło 

żył na~tP.on:e dwa -sprawozda 
nla komisji pravmiczei i regu 
lam!nowej o rządowych pro­
jektach u~taw . o orderach 
„SztaT1'°1'1" Pracy" i .. Budow­
n:czy Polski Ludowej". 

Rzadowy projekt uchwały 
w S1)rawie odbudowy Zamku 
War<:zaw~k'el:(o został 1edno­
,n:v~lnh~ nrzy.1ety wśród dlu­
~0trwałych oklasków całel 
Izby. 

Po~eł Kiernlk (PSL) złożył 
w d::il~zvm cia!(U obi.-ad ~~pra­
wo„danie komisji skarbowo­
budżetowej o rządowym_ pro-

- Nie zgadzam się. aby ten las stał spokojnie pięćset 
lat - odpowiedział Aleksy. - W tym lesie gospodaruje 
tylko nie.rlźwiedź. Ja żaś jestem zwolennikiem innych 
widoków. Nigdv nie zapomnę obrazu, iaki pokazał nam 
Rogow na swoim punkcie. 

- Cóż takie«o pokazałeś Rogow? - zapytał z zacie­
kawieniem Batmanow - Znam cie. ku-:rlarzu! 
Ro~ow uśmiechnął się. Aleksy uprzedził jego odpo­

wiedź: 
- Pokazał mi ocrnie n'I tresie wzdłuż Adunu i ocrpie 

na lewym brzegu. Takl'l r ó1nocna zor7a - to jest widok! 
Batmanow z zadowoleniem zerknrił w stronę Rogowa. 

lecz Mruknał 7. n ad" l udanym gn: 0 wf>m: 
- Niepotrzebnie sie wvs' 1 <>lem! Prnzairz..,e i•»>vnier­

sko-techniczne dusze. czv pocobna ie czymkolwiek wzru­
szyć? 

- Moią starą inżvn;!'~'1.(n-+PchniczT1" d•J<o7.(!> te7 ruco?v­
ło - uśmiechnął się Topolow - Wyraii'"ll "kruchę. 
i;rd,rż nie spod7.iewalem sie. ŻE' nasze zwierzrhnictwo po-
5ia.da h:1ki i:Uhtf'\nv artv<:t"cznv sm~k 

- W tak'm r:>?.i<> 7nr;idz" wam sekret: n:i"?. naczelnik 
od wczesnei !T'łooi'1ś ;i n:imiP.t11io zaimo'v~l !'; 0 m1l<>r­
stwPm - z od<'ieniem 7.ło~liwo~ci oświ'!rl•··,vl R<>rir17E 
- M;ałem nawet szczęście wichieć i<"..,.n 1<r11io'1razv Pew· 
ne::?o razu 7.a!';talem go niiw~t n ii rniPi<>C'11 nr?"'dP"Stwa 

- Czy prosicie o głos? Czy nie zgadzacie 
pytał Batmanow. 

się? -- za- -- przy !'<talm!'ł.ch z perlzl?rn i palet'! w ręre 7.rhiwiło 
mnie tn rln te„,., <otm1ni'I ?n 7"!n'lmir>t:ił<>m .co~l-i'o wszv-
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l jekc!e ustawY o zmianie de- wpływa bardzo dodatnio na 
kretu o opłacie skarbowej. bieg spraw państwowych. W 

I 
Ustalając nową taryfę opłat związku z tym, Rząd zwrócił 
skarbowych od podań, świa- się do Sejmu o udzielen:e mu 
dectw, uprawn'.eń, ustawa ze oełnomocnlctw do wydawa­
W?ględ.ów natury społecznej nia dekretów z mocą ustawy. 
rw.szc-na. ulgi I oł)niia wzglę- Udzielenie tych pełnomoc­
dnłe k:t.m,ie niektóre stare o- nictw bedz!e dalszym wvra­
płaty. Ulgi i obniżki opł11.t sto zem zaufania Sejmu do Rzą­
sowane bęclą w wypadkach, du, _jego .. pollt.Y,ki i Jego twór-
w których chod21l 1> dobro naj czei . dZ.:ałal!IDŚCL,~~--, . "._~ 
hiednlds:i:.vch ob:vwatell. do· w d~im .:l~W:~e.l=lm _c;zyta- . . 
bro wsi, o względ:v -na.t11ry so- niu ~ehn \is:taw.( . 1C5inomyśl- 9_1~ 
cja.lnej, jak np. k.orz:ystan\e z n1e uchwal:l -. ' 
urządzeń zdrowO<tnyeh, opiekł · 
lekarskiej Itp. Na tym ~stał wyczei::iany 

Zgłoszony przez 
skarbowa-budżetową 
w drugim i trzecim 
został przez Sejm 
iednogłośnie. 

komisje 
projekt 

cr.yfan'u 
przyjęty 

Po~eł Jerzy Jodłowski (SD) 
złożył sprawozdanie komisji 
prawniczej i rP!!ulaminowei 
o rządowym proi"kcie ustawY 
o upoważn'eniu R?:ądu do wy 
dawania dekretów z mocą u­
stiiw. Zwracaiąc uwagę na 
fakt. że prace Sejmu us•awo­
dawczego w sesji wiosennej 
doblegaia końca. zaś zwołania 
sesji budżetowe.1 należ:v i;po­
dzlewać si~ w końl!U pat<lz.ier 
nika referent stwierdza. 1ż w 
okres:e tvm, który trwać bę­
dzi" prawie 4 miesiące działal 
no~ć ustawodawcr.a rle może 
ulec zawil'!'ze-niu. Praktyka 
v;rykazała, że upoważnien:e 
Rządu do wydawania dekre­
tów z mocą ustawy w okresie 
m:ędzy sesjami sejmowymi 

porządek dZ1enny 67 p-OS'edze 
nia Sejmu Ustawodawcze~o. 
Marszałek Sejmu Kowalski 

1.akomunikował, że wpłyneła 
interpelacja posła Franc:szka 
Rocha Kowalskiel?o do mini­
stra Rolnictwa ~ Reform Rol­
nych i ministra Budownictwa 
w sprawie przydziału żelaza 
dla potrzeb gospodarstw w:.e' 
skich. 
Zamykając posiedzenie Sej 

mu Ustawodawc1ego Marsza­
łek Sejmu ob. Kowalski od­
czytał nadesłane p!"Zez Preze­
sa Rady M'.nistrów zarząd7e­
nie Prezydenta Rzeczyi:io~no­

litej o zamknlecin ~vyczajneJ 
wiosennej sesji Sejmu Usta­
wodawczego. 

W celu przedstaw!enia rzą­
dowego proiektu uchwały w 
!;j')raw!e odbudowy Zamku 
Wargą,awskiego zabrał MStP,".l 
nie głos vvi.tany oklaskam' ca 
łe.i Izby Prez-es Rai!y Mini­
i::tr6w Józef Cyrankiewicz. 

stko, najdrobniejsze szczegóły!. .. Nasz szanowny malarz 
chciał odtworzyć na płótnie jesień. Kilka brzózek o zło­
tych liściach na skale. Jak gdyby przywędrowały gdzieś 
z daleka. zbliżyły się do urwiska i zamarły w przera­
żzniu. Poza tym nigdzie nie było żadne~o drzewka, 
Jedynie czarne, skaliste pagórki. A ponad nimi blade, 
zimne n :ebo. - Beridze roześmiał się. - Widzicie więc, 
Wasyli Maksymowiczu, odtworzyłem dokładnie cały 
wasz krajobraz. a wv ieszcze klnierie na mnie i robicie 
mi W"rzutv z powodu urozaicznej duszy ... 

- Za mało jei;zczę klnę - powierlzi~ł Batmanow. -
Właź~ie do moich l' ::iń. Powiem wam k:lka słówek, kt6-
r e odm•7ą was plotkować o zwierzchnikach!. .. 

ROZDZIAŁ JEDENASTY 
KARPOW ODCHODZI N A BUDOWĘ 

B'łtmanow obserwował, iak przez mały otwór w 
dachu Wózka. prześlizguje się rudv nrnmyczek słońca 
~ r~zm~ś1ał o czekającej go nracv. Godziny, kiedy prze 
nosił się tlo punktu. byłv dla n'eqo rzadkimi chwilami 
f.~motności, na którą rzad~rn mó~I sobie pozwolić. ObE>c­
me trzeb~ było _dokładnie. pomyśleć o stanie hudowy. 
~r7.yp?mmał so~·e ostatnią rozmowę z Pil'arf>wvm 
1 Dudmem. Stah1 porównał budowę 7. bitwa 0 strate­
g1c~nym znaczeniu. O tym trzeh<i hnłn ci ącrle i c;ągle 
mysleć. „ 

rr, rl 11.) 

: " 4AWU cę 443 SAJ 41? Z 4 • k • 
zw1ąz owiec - człon·kie1n ~półdziełni ! 
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l __ a __ 11rz_a_,_ńs_tw_o ._i _zd_ra_dę nlleży wypalić do c a! 
Oa mówią robotnicy o wstrŻąsających rewelacjach procesu D~boszyńskieg~ 

1

PROCES DOBOSZYŃSKIE- który, jak okazało się, w ogó dyńsk:ego przez cały ~en O-) czeń W?Jen~ych, przyb_ywaL 
t · · ł le nie 'stniał Zołnierze nie kres gdy miliony spośród nas ltu potaJemn1e rozsnuwac swe 

GO bez wą p1erua. poruszr mi<> li ~undu;ów ani broni. ginęly z rąk oprawców hitle- niecne knowania, podjudza~ąc ~o.głębi całe nasze społ~cze1~- Do-;,ódcy uciekaii. Na tyłach rawskich, jak zachłannie dą- słabe umysły,_ z~kł~daJ~C 
stwo. Odkąd prasa codziennie działała świetnie zorganizowa żyli do władzy _bankruc~. dla j znów ?we macki - sieci szpie 
donosi o coraz nowych s~cze- ną dywersja niem!ecka. Były których wszystkie śro?k: by- gowsk1e. r 
gółach tej bezprzykładneJ, po to już jawne oznaki zdrady. ły do~re - !lawet hoine~f:t MY, ,Ro.nOTNICY, doma: 

' Funt traci grunt 
] kochani ceytelnicy, wiem: guzik nas to właściwie o~chodzi, 
a. · K'lo _ zauważycie - owszem, jednostka wagi, ale -twomej afery 1.drady naro- Ale ludzie wprost wierzyć te- fowame krw:ą swych b~actr gamy s.ę, zeby to zło żif'alo 

dowej nie ma chyba człowie- mu nie chcieli i oszukiwali byle by tylko prow~ziły N~o ne z~st8:ło ?0 . cna. 
0 
tł Y&l~~ 

' · śledziłby tych sami s:eb:e. ich podstępnych celo.w._ ie naszei ziem1 ~ue poz s a -

powiecie. i · · · z dla 
funt? Przyznaję U'ilm rację: funt w rzeczy same] meu:ie e.ł „ 

na~ ~>ażv (kilo = 2 i pół funta), ale gdzi'. -. p:vt~m - l"'t? osc 
bliinieg~? Oczywiście, na to znowu od1,ounecie: .ci, dla kt~. ych ka, który , rue raw- - Zastanawiające jest - ma wprost kary - oswiadcza po tych zdr8:JCa<;h, sprzedaw-

sprawoz.dan z go.r:z.ką wp... _ ciągnie dalej tow, Misiak _ z mocą tow. Misiak -: dla c:i;ykach sw~J. Oiczyzny .. Zd~­
dzie, lecz gorąc.:~ową eLka ·ak swobodnie bez przeszkód tych, którzy i w obecnei do- n:e tow .. Misiaka podzielaJą wością. Więc to tak b_yło„. ~e strony Nie~ców pracowała bie, gdy w żmudny'.Il wys:.łku. wszyscy Jego towarzysze pra­
Wiele zagadkO;".YC~ faktow z sieć Wywiadowcza rządu !on- dźwigamy nasz kraJ ze zmsz- cy. 

d · • grunt to forsa a forsa to funt (szterling) -:- me są 
ewiza. " • b d . . . l' _, ność · bl" · .„ · o raz wtórv„. ę ziecie mie i nusz . naszvnn „ u;mmi ' P • . · · atlan-w. , · aczniemv. z innej becz'fFi? Te1 zaoceaniczne] " ięc moze z M , • d "? 

dalszej lub blli:s~J .przes~o: 

ści nabiera nagle ias?ośc_ l z I PZPB N 5 wyrazistości. Jakże maczi:J a oga r 
mogły potoczyć się . ~padki, 

~~~~w~~~~~~w~z?ąd~~~t~~i radzi nad realizac1·ą uchwal li-go Kongresu Zw. Zaw .. 

tyckiej" - amerykańskiego nac=yma „bez r:a · . . . . 
Nie ulega wątpliwości, że teraz ustąpicie: mus1~1e prz~ciez 

, iż ku pożytkcru!i ogólnemu służy poucza}llca wielka I 
I pl :ztyz~ac~ych co w tzw planie Marshalla nadzieję pokładają. 

11sona • · · . d k „ Gł A glii" o po­Niedawno przytaczaliśmy opinię re a CJl „ osu n B „ 

być :Uny tragiczny przel:ieg ł 
września 1939 roku, skoro pod Niedawno odbyło ~ię zebram~ Chodzi nam również - mówił -- ~obotnic protestowa a przec!lv 

" k • kiei' dla W rytann. i. tk11 zbatdermym „pomocy amery ans ·. 
Wybrew temu .głosowi", dobyw ającemri się z głębi brz(ucha 

' k · · t lko funta s~ter-stępnie i nikczemnie zaprze- załogi fabrycznej PZPB Nr :'> l·yśmy nie produkkowali t?kwa
1
n: zwyczajowi spra"l'fania majstrom 

· t kraju Niemcom. ' '' go i 3·go gatun u, a. um ·n e- rrezentów i kwhtów imienino-
dano lJt eresy 1 w celu wysłuchania. apra.wozaa.. ;y przez to milionowych stra~. wych, gdyż to się ezasem odbi. 

Bavina pomoc ta, jak się o azu1e, nie Y • ~ 
P· ' · h kl k - ie warta linga) ale nawet funta przysło11:iowyc a ·ow - n . . · 
z ost~tniej bowiem konferencji organizacji "!arshallo"!skie!. do­
wodnie wynika, że Ameryka (Północna, a więc_ --: „zim~ dla. 
swoich partnerów) kpi właśnie na funty (szterlingi) z czcigodne] 

W imię czego walczy em w n K z . kó z 
powstaniu? _ zapyta ti.e je- nia. z ongresu Wl~Z. w a- Po sprawozdaniu Rady Zakł~· ja fatalnie na pracy tych, któ­
d n Ak-owiec, który już w wodowych, Przensta.wiciel Zw. dc.wej i Dyrekcji wywiązała :nę rzy prezentów majstrowi nie k11· 
p:ln:. pojął to, co dawniej kieł Zawodowych, ob. Kotarski, po. dyskusja. Jeden ze starych ro. puj:}. Zwrócono uwagę, że po_ 
kowało tylko w niejasnych ~ informował zebranych 0 wytycz_ hotników mówił, że słyszymy trzeba więcej ręczników, używa 
dejrzeniach że warszawskie Z . kó Z d często narzekania na przędzę, a się bowiem przędzy do wyciera· 

W. Brytanii i jej rządu z Labour Party. • 
Nigdy, .1aiuralnie, nie mieliśmy, złudzeń, :re rsąd La?o~r 

Party niewiele jesi wart, ale trud.to nam było p~zypuszczac'.n~: 
~rtość ta zbliżr. się tak fatalnie.„ do zera. ~omogl m::a;ra;, -· 
walnie w uzyska~iu' tej „pozycji" - tak ceniony Ma!s. '. zi~ 

powstanie '._ to był jeden z nych prac wiąz w awo o· to nie przi:dza winna, tylko maj P.ia. rąk i nóg, a to jest marno-
!tolejnych etapów zdrady na- wych, ustalonych na. Kongresie. ster. Pr~ądka się męczy na. !!:<ip- trawstwem. 
rodow,~j, uprawianej zaw. odo- kilk suteJ· maszynie, a. ruaJ'ster nie ia- Na zakończenie tow. Grabow-„ w· czasie przemówienia . a,.. 
wo przez sanacyjną khkę. t!)resuje się swą pracą. Była też . ki udzielił wyjaśnień i przy· .· ko~ -·aczy dla Anglii: marsz z szal wszelkie.z u>a:mośct to „nazw1s „,. • . 

krotnie zrywały się oklaski, gdy kł · R d z kł d D GŁĘBOKO NURTUJĄ te mowa.. o tym, że ~iek!órzy mał- rze , ze a a ,a a owa, Y-
bol ne sprawy w sercu każ- mowa była o usprawnieniu akcji strow1e odnoszą się megrzeczm~ rekcja oraz Partia. uczynią. wszy· deg~s uczciwego obywate~a wczasów pracowniczych, o po- d~ robotników i że za to pollllsi stko, b;v robotnicy nie mieli po-

gospodarczej i politycznej! Funt traci grunt, stacsa się coraz 
niżej w amerykańską beczkę - bez dna.„ 

E. Tam. 
Polsk! Ludowej. O tym dzi- rrawie lecznictwa., o budowte wmę Rada Zakładowa. Jedna z wodu do narzekań. M. S. 
siaj mówi się wszędZ:.e - w nowych żłobków i przedszkoli, 
domach podczas wypoczynku 
i w zakładach pracy. Zdania których brak odczuwają rów. 
prostych ludzi, którYi:n całko- nież pracownicy bawełnianeJ 
wicie obca była perfidna po- „piątki' ', o współzawodnictwie 
lityka sanacyjnego rzą~u, w · powiększeniu liczby przodow 
obliczu tych wstrząsaJących 1 ., . . . . 
rewelacji mają swą specjalną rn.<ów ['racy i i,ch sprawiedliwym 
wymowę. Tow. Zenon Wieruc wyna.grodzen:u, o poprawie jako_ 
kl, majster frezarki w zakł~- .§ci towaru i wiele innnh. 
dach Strzelczyka, nie moze -
powstrzymać słów oburzenia, Po dysku~ji, która wywiązafa 
które cisną mu się na usta. się ·nad referatem, uchwalono 
Zawsre był wrogiem sanacji. rezolucję, w której przewijał się 
Wrogiem jej był ogół robotni- j~den motyw. Zebr~i dołożą. 
ków, wyzyskiwanych przez wszelkich starań; by wykonać 
rząd kap'.tal:Stów i 1.drajców. uchwały n Kongresu Związków 
Tow. Wierucki z goryczą Zawodowych. 
ws.pomina, jak to w Polsce • 
przedwrześniowej walczono za, Rada Zakładowa i Dyrekc3a, 
ciek1e ze „zmorą" komuni- h<'rzp'tając z ogólnego zebrania., 
zmu, prześladując najlep- zlożyła sprawozdanie z działa!· 
szych synów klasy robot- no§ci swej w okresie pierwszego 
niczej. A w 1939 roku od-
dano bez żadnych „upułów półroc?.a. Przewodniczący Ra•Jy 
cały kraj odwiecznym wro- Zakładowej, tow. G'l'abowski, po­
gom, Niemcom, skazując na- informował zebr:inych 0 pra­
ród na zagładę. cach Rady Zakładowej. :Między 
·JUŻ w POCZĄTKACH woj h1n;vmi powiedział, że Rada. za_ 

ny podejrzany wydawał się kładowa stwierdziła w pracy me 
fakt, że wszyscy członkow:e kturych inżynierów stary, kapi_ 
naszego rządu, że wsz.ysc:v talistycznym stosunek do pracy. 
prowodyrzy sanacyjn: spokoj 'l'o, oczywista, nie wychodzi na 
nie schronili się zagranicę, że kor?.y§ć znk}ad<lw. Braki we 
rodziny ich bez żadnych trud w~pó}zawodnictwie pracy stil­
ności podążyły w ich ślady ramy się usuwać, a. przy pomory 
całkiem legalną drogą, cho- 1-.ężów zaufania zlikwidujemy ;re 
ciaż w Polsce już podówczas całkowicie. 
szalał terror h!tlerowsk!. - Rada Państwa. przydzieliła dla 
Poznałem ja dobt'ze perfidną PZPB Nr G - 15 milionów zło· 
polityki: rządu londyńskiego, tych na bndowę żłobka i przed­
tych byłych sanatorów i dwój nkola. Widząc, że dzieci w żłori· 
karzy, gdy w roku 1945 chcia ku i przedszkolu poRiadaj~ id<>nl_ 
łem ze Szwajcarii powrócić ne warirnki, w.<zyscy pracowm_ 
efo kraju - opowiada tow. 'c.; chci~liby pnyprowadzić to.in 
~ierucki.-Nie było ~ła~tw, swe pocicc!iy. Nioetety, nie n:o· 
n;e ~yło . oszczerstw, ktorych żerny ich pomie§cić. z chwilą, 
by n_e uzyto wtedy, aby po- gdv wybudujemy domy o któ­
wstrz?IDać nas od powrotu rych mowa. 'a tych do:Oów łle­
do OJczyzny. dzie· coraz więcej dla wszystkich 
· Tow. Stefan Misiak, robot- (faicc i znajdą. się pomieszczenia. 

nik odlewni, opowiada szcze- · 
góły nieszczęsnego poboru we Z kolei dyr. ndministracyJno­
wrześpiu 1939 roku. Powoła- handlowy przedstawił zebranyir. 
ny na próżno wraz ze swymi cyfry, opiewające, że produkeJa 
towarzyszami szukał pułku, wzrasta. z miesią'ea na. miedlęc. 

W gazetlcach kiennvch czytamy 
1-----~--------------...... -----P a n czy towarzysz? 

Za rządów sanacy.inych było dużo panów. My robotnicy źle 
czuliśmy się we wszystkich środowiskach tych panów, ho każdy 

· 1 nich - kapitalistów nie liczył się z robotnikiem, zbywa} go 
' byle czym, nie podawał ręki, robotnik odchodząc kłanial się 

:i; uniżeniem. Czuj11c to puykro nam było i marzyliśmy o zmia· 
nie ustroju. Gdzieniegdzie zbierały się grupki proletariuszy, dla 
których nie było często pracy. Mając wspólne dążenia myśle­
.liśmy z utęsknieniem o przysr.łych ustrojach robotniczych. To 
byli towarzy&ze - tak zwali się pokryjomu. 

Dziś -- gdy marzenia nasze tak pięknie się zrealizowały -
. mamy wolność, swoje rządy, nie ma obszarników i niewolni­
ków. t::! sami towarzysze spotykając się inówią - do siebie: 
„Jak się panu powodzi?", „Gdzie pan pracuje?", „Ile pan za­
rabia?", „Czy jest pan przewodniczący?", „Pan kierownik", „Pan 

majst.er" itd. Czy więc SQ u nas sami panowie, a towarzyszami 
stajf dopiero, gdy spotykają się w sekretariacie PZPR? 

Towarzysze! Nie rezygnujmy z tytułu, jaki wywakzyliśmy 
· wlród trudów ciężkiej pracy, głodu i własnej przelanej krwi. 
Niech słowo towarzysz h~dzie dla nas chlubą, zaszczytem i do­
wodem nov..:inowania własnej godności. 

A. Z. 
Gazetka ścienna PZPB w Rudzie Pah. 

Lódzc:q kolejarze nie zawodzą 

Pomyślne wyniki realizacji planu oszczędności 
I DOKP w znacznym stopniu DOKP-Łódź na I mieJ· scu w walce o zmniejszenie zużycia węg a przyczynił się r{}zw6j współza. 

wodnictwa. pracy i ruchu racjo­
wych i wskazują. wciąż nowe nalizatorskiego. Te dwa. czyn_ 

Jak już wspomnieliśmy, plan oszczędnościowy Łódz­
kiej Dyrekcji Okręgowej Kolei Pa:dstwowych na rek bie. 
żący zamyka się kwotą blisko 850 milionów zł. W rozdzle_ 
leniu więc na poszczególne kwartały pOWinny osziczędności 
wynieść przeciętnie po 212 milionów zł. Niestety, jednak 
pia.n pierwszego kwartału br. nie został wykonany - zao­
szczędzono tylko 190 miln. zł. 

P rzY.czyny tego należy szu_ ganiza.cja systemu oszczędno_ 
kat w zbyt słabym prz~pro ściowego na DOKP stale się u_ 

wadzaniu oszczędn-0ści w stycz_ doskonała. Comiesięczne naraay 
n.iu i lutym hr. Plan omawiany wytwóreze i oszczędnościowe 
jeszcze w początkach lutego we wszystkich jednostkach, 
wyłącimie odgórnie, nie znoła.I przy jak najszerszym udziale 
dotrzeć do poszczególnych ko- pracowników ,przoaownikow 
mórek DOKP„ nie był jeszcze. pracy i racjonalizatorów, przy­
wype!nia.ny oddolnie. czyniają. się do coraz wydat_ 

Poprawa. następuje dopiero niejszego wyko.rzystania wszeJ_ 
od marca. Od tego miesiąca or kich mo~liwości -oszezędnoścfo-

źródła oszczędności. Każda. ta_ niki podniosły znacznie wydaj. 
ka narada - to nowa kontrola ność pracy. Lódcy kolejarze mo 
planu oszczędnościor-· :::'> i aua gą się poszczycić jeszcze jed­
li za. dotychczasowych wyników. nym osiągnięciem w ~kali ogól 
W wyni•ku tych narad plan wy nokrajowej - ŁódZka. DOKP 
konywany jest co miesiąc le- wysunęła się na. pierwsze miej 
piej. świadczą. o tym o:>iągane sce w kraju, pod względem 
wyniki: w kwietniu - 86 mil. zmniejszania. zużycia węgla na. 
zł. eo stanowi 120 procent pla parowozach. 
nu na ten miesiąc, w maju - 'Listy racjonalizatorów i pr:z:o 
92 mil. zł. to jest już ok. 130 downików pracy przedsta-,vio_ 
prooent planu. Nie ma jeszcze nych do premiowania w łćłdz_ 
dokładnych danych za czerweie, kiej DOKP stają się eo mie­
ale według pobieżnyrl• nh1iczc1i sią~ dłuższe. Mało jest takich 
miesiąc ten przyniósł jeszcze koleja.riy w naszym okręgu, 
lepsze wyniki, niż poprzedni. którzyby nie starali się wyróż­

Do tych sukcesów łódzkiej nić w ten lub inny sposób. W 
----------------- miesiącu maju na. cz'llowych 

Zaniedbanq odcinek 

Musimj szkolić wykończalnikó·w 

miejsca.eh w tych listach znala 
zły się nazwiska maszynistów, 
którzy najbardziej zmniej~zyli 
normy zużycia. węgla: Wacłitwa. 
Roma.na., Władysława. Engelbre_ 
chta, Sta.Iłisława. Górala i Sta. 
nislawa. Skwa.meckiego oraz po Od szeregu miesięcy w całym \t yły one dotychczas traktowani' lee, .dziesiątki tys_ięey i;n~trów mocników T-deusta Kozy, Ja-

r:aszym przemyśle bawełnianym, bardzo po macoszemu. tkamn, z którymi późmeJ !UC na. Błaszczyka., Władysława Pa 
toczy się zażarty spór pomiędzy Coprawda niejednokrotnie sły_ wiadomo, co. zrobić. sieka, Mikołaja. Słodzlńskiego, 
wyko:d<jplmami z jednej, a tk:tl- szy się, że w wykończalnia.en Uczyć, uczyć i jeszcze raz i Maria.na. Fela.kowskiego. 
nia:mi z drugiej strony. jest źle, że brak wykwalil1ko- uczyć! Pierwsze mieJscn na li§e:e 

O co chodzif O procent pierw. wanego personelu kierowniczego Nie trzeba. przeciez, żeby ka.Z. przodowników pracy zajmują: 
szago gatunku. · Sprawa ważna a nawet majsterskiego, ale o dy majster wykończalni był wy· Jan Grzela,k, 

1 
Wladyeław Wie. 

i nie dziwnego, że obie strony szkoleniu ludzi ja.koś mało >ły_ trawnym chemikiem, ale tc11 czorek _ obydwaj tokarze oraz 
starają się ·za w8zelką. cenę vrry- cl.ać. Szkoli się przędzalnik.;w, swój ~mały odcinek winien po. zatrudnieni przy rn:vci1I i der;vn 
kaza~ awoją. rację. Normalme 1l!asowo szkoli się mistrzów i pod znać nie tylko ze 'strony prnk_ fekeji wagonów robotniey: Ja.n 
powinno być tak, że jeżeli tknl- mistrzów tkackich, a wykończa!· tyeznc>j, ale również rozumie!\ Jurek 

1 
Józef Węgrowski. Grzy 

nia wykona, powiedzmy, 75 pro- 1;icy „szkolą. si11" sami. jego zagadnienia, opanować .JC bowski Piotr, iilstruktor maszy 
cent pierwszego gatunku, to wy. Tyruc7-ttRem wykończalnia - naukowo, zgłębić teoretycznie. nista ze stacji Karsznice, Złożył 
kończalnia powinna. w takiej to przeciek chemia.. Każdy pra- Możemy sobie lekccwai:yć wo ostatnio cały szereg pcmystow 
partii dać około 80 proc. prir.1y, wie jej dział ma w mniejszym retyków, którzy nie potrnfJQ. racjonalizatorskich. 
T!óżne małe uchybienia, pewr.e lub większym stopniu do czynie- swych książkowych wiarlomośel Ci Indzie i wielu innych, kt6 
crobne nienokładności czy błędy nia z różnego rodzaju chemika_ zastosować w praktyce, ale każ_ rych nazwisk ze wzgli:du na 
mogą być zawsze na. wykończitl ha.mi, które wywierają. decy'1u· dy zgodzi się, że naprawdę iloo. nczupłość miejsca nie możemy 
ni usul!ięte, pokryte drukiE'm jący wpływ na. jakość i wyglą1 rym fachowcem będzie zawsze wymienić„ są. gwarancj~. 7.e 

0
_ 

i t. p. zewnętrzny tkaniny i człowiok, doś~iadc:i:ony praktyk, posiada· sią.gnięcia łódzkiej DO~P nie 
Tak być może i powinno tak który z racji sw<>go stanowi3ka jqcy jednak przynajmniej mir.t. są. prz,V'i>adkowe, a. będą si ę po­

być, ale na. razie bywa wprPst dysponuje tymi chemikaliami, mum wiadomości t eoretycznych. wtarzać często. 
przeciwnie. Tkalnia powiada, 7.e powinien o nich wiedzie<'! co§ nid Fachowców wykończalni ma. 

1',ódzcy kolejarze J11?. nieraz robi 70 proc. primy, a. bywa, że coś. Trzeba znać właściwości te- my, Staryeh, wypróbowanycn, dowiedli klasie robotniczej na_ 
wykończalnia zrobi z tego za.led. go czy innego środka chemicz- którzy podległy im niższy per· szego miasta. i całego kraju, że 
wie 50 proc. a czasem jeszr,~e ttego, trz<?ba. umieć stosowa<' sonel techniczny mogliby w11Jlc mrżna nn nich liczyó. Nie za. 
mniej. środki zaradcze. nauczy<'! - gdyby tylko chcieli. wiedH i w tym wrr·dku. 'Ko-

r tu zaczyna się dramat. Tymczasem obecnie sytnaejn Wydaje mi się, że nad tą. sprn nieczność ogzczędzanin ~trła. się 
'l'kalnia twierdzi, że wykoit- często bywa taka, że jest jeden wą warto się zastanowić, zwh- dla. nicli prawem na cn ·· - ·-ń _ 

czalnia. psuje dobrą tkaninę, la. dyrektor, posiadają.cy właściw11 szcza ter11.:111 po ostatnich przyk „żelaznym s:v~temem" ;:.k 
miast ją poprawić, zaś wykor.· kwalifikacje, czasem jeszcze 1~. rych do4władeseAi.;ich. powiedział tow. min. !\fine. 
czalnia. powiada, że tkalni'e •1e kiś kierownik, zaś reszta. zatru•l· -ęm--cm- . Bel. 
klasyfikują. swoj'ł produkcję. nionych to ludzie niewątpliwi.3 ==========--================= 

Trzeba zupełnie bezstron'.l .e dobrej woli, starający się ze Nowy sukces 5-lotkf Sta/fn:iwr.;kfei 
stwierdzić, że z tym klasyfih. swej strony jak najlepiej, a!P, -
waniem w tkalniach nie zawsze cóż oni winni, że nikt ich me Wł•~kni·arze lw~nowscy było w porządku, a nawet i te- nauczył trudnych zawił;c.t V a U 

raz jeszcze zdarza. się, że jakiS priłw eh.amii. przedterminowo wukonall plan kierownik chce się wykazać r!v. D;vrektor lub kierownik drn. ' Jl 
brymi rezultatami i pod preM.Ją. karni"' farbiarni albo bielnika, 
brakarze przymykają jedno oko nie będzie przecież sir.dział bez 
na. błędy, Bywa. też i tak, że i przerwy w fahryco, gdyż to je.;t 
s1tmi brakarze lekceważą. swą rlcmożliwe. Wyda dyspozycje, 
pracę, albo nie są należycie wy· zurz:tdzi co trzeba i pójd!!:ie, a je 
kwalifikowani, ale często, a - żeli w czasie jego nieobecno:fo! 
niestety - nawet bardzo często coś się tam sknoci, to biedny 
wykończalnia. psuje materiał. majster ezy brygadz"ista albo me 

W przedsiębiorstwach wt>. 
kienniczych obwodu iwanowski~ 
go odbywa się współzawodnic­
two o przedterminowe wykonn 
nie powojennej pięciolatki stR­
linowskiej. ZeRpół robotników 1 
pracowuik6w techniczno _ inży­
!!ieryjnych iwanowskiego kom­
binatu włókienniczego pri:edter_ 
minowb wykonał plan produk. 
cyjny Dierwszei nołowv 1949 t. 

Kiedy teraz zastanowimy stę zauważy tego, albo szuka po o. 
nad pracą naszych wykończaln1, macku, błą.dzi stara. się nap•a­
to musimy sobie powiedzieć, .i.e wić - a metr:v ida: setki, tyslit-

• 

J \ 

Na dzień 1 czerwca za.oszczę. 
dził on ponad plan 160 ton ba­
wełny i 208 ton przędzy, z kt.1-
ryeh wyprodukowano doilatko. 
wo setki tysięcy metrów tkani. 
ny. 

Robotnicy iwa.nowscy zobowił 
1ali się, że w roku 1949 wypro­
dukują taką ilośr przędzy i tka 
nin, jaką zamierzano W.Yl)rod.i. 
kować w roku 1950. 
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dziewiątym dniu ro.zpra s z e· re g o w ,.. A K o w c y ., e w., e d z Ili e ll4 "":ił,· tograf!ach swych dawnych wy pr:z:cdwlrn Dc-boszyń . · „ .., współpracown!ków - uczest-
skiemu zakm'lczył swoje ze- ników pogromu myślenickie-
znan:a świe.dek Pajor. Pajcr Jedna z nich przedstawia 

~k~:~~a\rs~:ic~~:;~ół~:~st~: o zdradzieckiej działalności swych ,,wodzów~• ;~~~ ~~jś~~~ik~: ~~ś~~~\~:, 
ni~:a~~~;;-;s~~;t~wienie pra Dalsze zeznania świadków w 9-tvm dniu rozprawy przeciw Doboszyńskiemu ~;~:~~~~~Y~~oai;emhi~11~~~w~ 
sy, wydawanej przez Delega- żony dobrowolnie począł skła W dalszym ciągu prokura- przez Doboszyńskiego, a oma pierank są zarz;uty, że wydaw. sklm pozdrowieniu rękoma. 
turę w czasie powstania, świa dać zcznan:a. ,Jest też charak tor załącza k:lka egzemplarzy wiający kwestię masowej e- nictwo to hołduje ideolog;; fa I Drugie zdji:cie przedst:·n·a 
dek stwierdza, że na łamach terystyczne - dodaje świa- pisma „Jestem Polakiem", w m'.gracji żydów z Polski. szyzmu i hitleryzmu, że pobie grupę mężczyzn, wita.iących 
tych p!sm pojawiły się rosną- dek - że po złożeniu zeznań którym m. in. znajduje s'.ę ar Zacytowane wyjątki z pi- ra fundusze od Hitlera, że 

1 

tym samym gestem. podn.ie­
ce w ostrości ataki przeciwko odnośnie swei współpracy z tykuł, skierowany przeciwko sma „Jestem Polakiem" i ty- jest piątą kolumną i wobec sieniem prawej ręki, kog<?ś 
Związkowi Radzieckif?mu. W Niemcami w okresie przedwo Kuncewic Dwej. Redakcja i godnika niemieckiego zbijają tego redaktorzy winni być na p'.erwszym planie, cdwro­
at:ikach tych celowal·zwłaszcza. jennym sam Doboszyński wy- autor tego artykułu byli nie- zdecydowanie twierdzenie o- zamknięc: w oboz:e koncen- conego tyłem do obiektywu, 
'WRN-owski „Robi>tnik". Po- raził się w ten sposób: ,,Je- zmiernie oburzen: na Kunce- skarżonego, jakoby p!smo to tracyjnym. naj1prawdopodobniej oskarżo-
lemizowała z nim w spokoj- stem szczęśliwy, że nareszcie wiczową za wstęp do jej no- nie miało tendencji antyży- Jako ostathi dokument pro- nezo Doboszyńskiego. 
nym tonie prasa lew.:.cowa, od po tylu latach mogę zrzucić z weli, b'.orący w obronę napa- dowskich. kurator przedstawia Sądowi Wszystkie dokumenty przed 
cinająca się od Dele~atur;y, s:ebie tę ·zmorę, która dusiła stowanych żydów. Prokurator przytacza rów- kilka fotografii. zachowanych stawione pr.r,ez prokuratora 
ja..!{ „Robotnik w walce" i mnie przez tyle lat". Odtąd W tym samym pi.śmie uka- nież wyjątek z artykułu, za- z. okresu ,.marszu na Myśle- orzeczeniem Sądu zostały do-
,,Trybuna Wolności". potoczyły się zeznania i roz- zał się list otwarty do Anto- mieszczonego w piśmie „Je- nice". Po obejrzeniu ich askar łączone do akt sprawy. 

w zakończeniu swych ze- mowy, w toku których <Dobo- niego Słonimskiego, nap:sany st'?m Palakiem", w którym od żony rozpoznaje na kilku fo- Rozprawa trwa. 
znań świadek stwierdza, że szyński własnoręcznie napisał 
po wybuchu powstania Niem- swe zeznania i to z własne·j 
cy tolerowali oddz'.ały AK, inicjatywy. O ile w początko­
przebywające w lasach. Na ~e wym okres!e wyjaśnienia ie­
renie Kielecczyz.ny, gdue go nie miały sensu, o tyle kie 
świadek przebywał po po- dy począł składać zeznania 
wstaniu formacje AK były zgodne z prawdą, to -cało­
tolerow~ne przez Niemców kształt jego wywodów posia­
na· równi z oddziałami NSZ dał zwartą całość logiczną. 
osławionego „Bohuna", który Ppłk. Hurner zwraca uwagę 
następnie wycofał s'.ę wespół na fakt, że w czasie zeznań w 
z Niemcami przed naporem śledztwie, Doboszytl.ski z wła 
wojsk radzieckich. snej inicjatywy, żeby lepiej 

$wiadek cytuje jaskraw' wyjaśn:ć swo,ją działalność w 
wypadek inspiracji D;iemie~- okresie wojennym i po woj­
kiej w czas!e powstania, kto- nie, sam na początku zawsze 
ry - jak JfÓWi - nie był od-: mówił, względnie pisał: „że­
osobniony. Otóż na kilka dm by zrozumieć te fakty i moją 
przed końcem powstania. do działalność w czasie wojny i 
placówki AK w Aleja~h Uj~- po' skończeniu wojny, należy 
zdowskich przybyło kilku me wróc'.ć do czasów przedwojen 
uzbrojonych żołnierzy Wehr- nych dhtego, że to wszystko 
machtu, którzy urządz]i we- się łączy i wypłyvc.ra logicz­
spół z powstal1cami li,bację, w nie". 
czasie której wznoszono toa- Gdy oskarżony przekonał 
sty na cześć braterstwa broni się, że jego dz.iałalność zosta­
między AK i Wehrmachtem ła zdemaskowana mow1 
w walce przeciw ZSRR. N<:- ppłk. Humer - przekonYWal 
wet gazety niemieckie, wyda mnie i IDO'lch przełożonych, 
wane w jęz)'.ku polskim. in!e- że nie warto robić procesu I 
resowały s!ę AK, propagu1ąc wyciągać jego - jak się wy­
jednocześnie zbHżenie między rat.al - brudnych sp-raw któ 
AK i władzami niemieckimi, rych żałuje. Podkreślał ze 
jak np. w „Gońcu Częstochow spuszczoną głową, że bardzo 
skim", wyda:wanym przez. Pro się ich wstydzi i że są one 
pagandaabte1lung, który ~aw- hańbą jego życia. Sa to sło­
n:e pisał o AK, jej działa- wa Doboszyńskiego, które po 
nici.eh i „wspólnej walce z wtar7.am dokłndnie - zeznał 
ZSRR". . świadek. - Doboszyńsk'. za-

20 lat nieustanneqo rOZW'f1t jllJ 

Wielkie- mi'Gsto nGt Uralu 
J e.1k z zaniedbanego 

powstał wspaniał}' 
f ~katerynhurga 
Swi·erdłowsk 

Swiórdłowsk, dawny Jekaterynburg, ma. za sobą 225-letni!ł 
prze3złość. Najbardziej znany pisarz radziecki, Paweł Baszow, 
jeden z najstarszych mieSzkań ców Swierdłowska, pisze o wiel­
kich przemianach, zaszłych w tym mieście od czasu rewolucji 
pa.tdziernikowej, co nas~puje: 

długości, nie licząc linii autobu_ 
~owych i trolleyhusowych, łąc!ą.­
cvch centrum miasta z per;ffa· 
riami. Około miliarda pai;aż~­
rów przeirnzl się rocznie. Rów­
nież i liczba samochodów wzra­
sta ustawicznie. Gdy przed 60 l:'!•.y po raz pierw. \!rów prz<?mys.łowych Związl.ru 

ny j<'1•hałem do •Jekateryn- Raddecltiego. 
burga, pokryty bylem całkowi- Oczywiście, że równocześnie Swierdlowsk można dziś na­
cie kurzem nipbrukowanych u- 7 fabrykami budowano potrz.ib. r.wa6 miastem uniwersyteckim, 
lic. Po obu stronach ulic cią.g· ne domy mieszkalne, zakładano posiada on bowiem 12 wyższych 
11ęly się ubogie, drewniane dom. wodociągi i k:inalizację oraz uczelni, w których studiuje 
ki i tylko w centrum miasta sta. olektryfikownno miasto. W sta. 14.;:;00 słuchaczy. Tym samym 
Io kilka piętrowych, kamie!!- rym Jekatrrynburgu cała komu- miasto posiada liczną intelig.m. 
nych budynków, należą.c~;ch do n'kacja mi('jskR składała się z cję : ponad 2000 profesorów, ok. 
bogatych przemysłowców. Kon- ,_,38 po.inzdów konnych. Obecnie ~OOO uczon~·ch i artystów, kilka 
trasty te utrzymały -się przez linie tramwajowe liczą 67 km tysięcy inżynierów, techników, 

!<:'karzy itcl. l)wierdłowsk po.. 
siada też filię Akademii Nauk. 

Jak wiele • innych miast ra­
dzieckich, stał się i Swierdlowsk 
ośrodkiem kultury socjalistycz­
nej. Posiada scenę dram.ntyczn:i.„ 
operę, operetkę; teatr dla dzieci, 
konserwato!:ium i filharmonię. 

żywą. działalność wykazują, 

oczywiście i teatry amatorskie, 
dysponujące 32 domami klubo. 
wymi. Galeria obrazów, muzea i 
wystawy miasta Swierdłowska 
wykazują dużą frekwencję. 

Tak stał się Swierdłowsk 1 
małC'go, prowincjonalnego mia­
steczka z czasów caratu w nie· 
spełna :?O lat wielkim ośrodkiem 
kulturalnym i przemy;;lowym 
Zwią;zku Rad:l1eckiego, 

dlugie lata. Bogaci dbali tylko --- - ---------·--- ----------·- ·-----

~r:-ł~si~~t!~icszenie, a nie 
0 

do_ Ro~mach życia kulturali1e20 ?e1f lodzi 
8 szkt\ł powszechnych Jekate_ ł!. 'f:>d1 

rynburga nie mogło pomio9ci~ ·1.• r w al • ł I( }"' • ~ " • 
wszystkich dzieci, obowiązanych . ~owaine wynhd prac YuZ'a ll u „ury i S!r. iUU 
do pobierania nauKi, a gimna- miolctni, t:-.k, ż" korzysta z nich 
1jnm dost~pue było tylko dla bo-

Tcgo rodza!u t°'lera.n~Ja ~'.Y proponował nawet. że było by 
wruywab za.ldo;>-0tanie 1 zdzi- celowe dla organów bezpie­
wlenie szerokich m.as AK-CJW- czel'istwa. wykorzystać go 
~w. Gdy ~lę ~ J?uni rozma- jako tego, kt6ry by wyjechał 
wia.ło - mowi sw~adck, - .wr zagranicę i tam, działając z 
c:1Juwało się. :ie me w:.edz~eh. ramienia organów bezpieczeń 
co to zna.czy. Szary żołmerz stwa. inspirował po naszej 
AK-owski, Otlclęty od subtel- myśli koła emigracyjne. Dobo 
noścl polltycmych, a. ra-0z~j szyńsk: powoływał się przy 
od ca.ł~j ordynarnej gry „go- tym na swe „doświadczenie" 
ry", dostrzegał pewne przeja- w tym kierunku. Uważaliśmy 
~ to.Ierowa.nla okupanta, a!e to, oczywiście _ mówi ppłk. 
me ll-•edzlal, co one ozn.a~Ją Humer - za prowokację, By­
l do czego zmierza.ją .. Wiedział ła to jedna z całego cyklu pro 
tylko o propagancl~1c anty; wokacji, w których tak celuje 
radz~t>eltlej w oddziałach AI ... Doboszyński i które ujawnio~ 
i wowc~ns Już ustosunkowa~ ne zostały na procesie - do­
się do mej negatywnie - kon daje św:adek. 

b Sk k b ł k . co~z IJ 11~11?1)' d'[Jr:;r/· mlodz.icż do II.ej kJc.;:y liceal. g&tyc . utc y ta ·1, że ,....., lłU'f VJ ~~I 
zn:i,czna część ludności nie u. nej. ~In to DH celu un:uzy!-:alnie-.s!l 
miara ani czytae, ani pisać. za, na Jsoncf?rTO(h 'lie najsze1·szy.Jh rr:irstw ·nh- • 
uvrnż~·łcm przy tym po~ród robot. dzieży. IloM dzić\c1 przewijaj:!'!. ~ 
nlkóW i rzemieślników wielu cych się co rok przez snle kon- · 

czy św. Pa.jor swe obszerne d 
1 

. 
WY''VOdy. W a szym ciaau r~zpra~y 

zeznający następnie ppłk. pro~urator Zarako"'.sk1 złozyl 
Humer oświadczył, iż orga- wmosek o. włączerue do. akt 
nom śledczym na wiele mie- spraw~ kilku ~-ydaw~1ctw, 
siqcy przed aresztowaniem obra~uJących działa~nośc o-. 
Doboszyńskiego znany był ska:zonego w ok~es1e przed­
fakt jego przyjazdu do kraju WOJcnnym i WOJennym .. 

zdolnych ludzi. 
Nigdzie na świecie nie potrn. 

fiorto· rohi6 takiego żelaza, jak 
ua Uralu. Już przed 100 laty 
niiały metale Uralu niesłychany 
popyt w Europie i Ameryce, a 
wyroby naszych szlifierzy ka­
mieni szlarhctnyeh znane są na 
<'alym świecie. Brak jednak wy. 
kRztałcenia był poważną prze. 
szkodą do pcłnt>go zużytkowania 
uzdoluicń miejscowej ludności. 

Rażą.co kontrasty Jekatrryn­
burga pocz~ły stopniowo znikae 
aopiero po ustanowieniu ustrOJU 
radzieckiego. Od t<>j pory mia. 
~to, nazwane o~tatnio od:'- wy bit. 
1wgo b(llszewickiego męża stanu, 
Swicrdłowa - Swierdlowskie:n, 
przybrało charakter prawdziwej 
~tolicy Uralu. Za czn8ÓW pierw­
szych pię,•iolatck, Swierdłowsk 
l'l'ygl:i.dał, j:ik jC'den wielki plac 
Ludo,vlnnr. Ilozustnnnie po"·sta­
wnly tam nowe fabryki. 

Wystarezy powiedzi('ć, że w 
ci~p1 10.du lot proi!ukcja prze­
mysłowa miMta podniosła się 

52.krotnir. Swicrdlowsk stał się 
jednym z największych ośrod-

Wvdzinl .Kultury 1 ::iztuki Za· 
rząd~ :Miejski('go nie szczę.izil 
prncy i wy•ilk6w dla podnie~i<?. 
nia poziomu kulturalnt>go i roz. 
woju placówek kulturalnych w 
na~zym mieście. Dziś, po pię· 
ciole.tniej jego dzialaln1\; .,i 
~twicrdzi6 możemy śmiało, i;e 

J~ódź stanęła na jednym. z pie•·: 
wRzysrh mi<'j8c w Polsce, j::ik•) 
oMrodt'ł' ż.vcia. kulturnlnego. 

TJrnchomionc zostałv czt~·\' 
muz('a, a jed•10 z nich - :M1;. 
zeum Sztuki, jest boda.jie prw­
c~ując·ym w Polsce. Poza ty•n 
odbudowano Filharmonię, zor;;a· 

rizowano Ośrodek Propagantły 
Sztuki, dwa ośrodki muzyc'l•te 
dla zdolnej młodzieży robot;11-
czej. - Wydział Kultury i Sztu_ 
ki czuwa nad wszystkimi impre. 
;:ami artystycznymi w Łodzi i 
działalnośd:i, zespołów świetli­
cowych. 
Pownżno osiąi;nięcie stanowi 

2organiT.owanie, już od piern•· 
s;ych lat powojrnn~·ch, koncer· 
'tów dla młodzieży szkoln<'.i· 
Wszvstkie dzieci od 5 klasv szi\•) 
ły poil~tnwowcj uczęszczają az 
w miesiącu na te ko1wirty. K·1n· 
certy są powiązane w cykl sied-

: spotkań z szeregi,em osób, . Jed~ym z ty~h wyda~mctw 
tk\\.riących w konspiracji w o- .wst h1tlerowsk1 ty~odn.~. za­
parciu 0 które usiłował zor- tytułowany _ „„Ant1s~1mt1sche 
ganizować akcję skierowaną w.ochenschnft , . . ktory _za­
przeciw Polsce ·Demokratycz- m1.esz~za S\':'ą op:ni~ ? em1gra 
nej. Znana nam była ._ mówi C~JneJ prasie polskie). Czaso­
świadek - jego działalhość p:sm<;> to Pr:z~·maczon.e wy­
przedwojenna, a w szczegól- łącznie ?la ~zytku słuzbowe­
ności bl;skie powiązanie z :nż. go, .oc~~13: pismo „J~s!em Po­
Szurakiem, fii;urującym od lak1~m .. Jako w:vrazn1e anty­
lat w nasze] kartotece, jako semtck1e. 
agent niemiecki i wspólpra- lll!llS11&111i111m1„1111„„„:..„~„m11:m11111...::::.1 ...... „ll!l„ ... ra.„11111111imi:lll„llillllliiiiiiliiililiai:iliiiiiiiiimiiii.1111am„B11:1:111111111im~imc:iii!iilllii 
cownik hitl~rowskiego wy- fł ieraz, w teat.rze - zaehwy niczna w.rwołuje szmer podzi Je zwracać uwagi. W Polsce dier_maszynis.ta, K. Janow_ 
wiadu. Sz11rak wraz ze swym ceni sztukQ. mów;my wu ~ „splcnd-0r" spływa nie Ludowej nie ma pojęcia „sra ski, tapicer-dekorator, A. Ka 
synem wsławił s:ę za czasów sobie: „jak wartko i &praw_ tylko na scenogrofa, lecz i rego szlowieka. miński, szatniarka A. Kem_ 
okupacji udziałem w maso- nie przebiega to przedstawia na tych, którzy pomogli mu Trud pracy nie jest dziś pil1ska, rekwizytorka .J. 
wych morderstwach żydów, nie" i ... zaglQ.damy do progra urealnić jego koncepcję pia. ,.bezimienny''. O trudzie tym Kwiatkowska, administrat-0r 
m. in. uczestniczył w likwida mu, szukając na:z:wiska styczną.: modela.terów, deko- głośno i z najwyższym uzna A. Mycielski, mistrz scen1cz_ 
cji i;(etta w Siedlcach. Kiedy reżysera i jego asystentów. ratorów, tRpicerówf malarzy, niem mówi się i pisze, trud ny, s: Olczyk, maszyniści: T. 
władze bezpieczeństwa dowie . Gdy •podobają nam się de- stolarzy, i td. Jeś i przypada ten się nagradza i składa mu Plamiński i E. Ressau, mistrz 
dz!ały się, że Doboszyński ma koiracje (a często się to ją. nam do goi.stu kostiumy i się publiczny hołd. malarski R. Rachalewski, e-
zamiar nawiązać kontakty z zdarza na naszych scenach) charakteryzacja artystów Wyrazem tego hołdu b)'ła Jektryk.,,cświetleniowiec" Z. 
bandami leśnymi, a więc _ szukam:v scenografa: Otto pomyślny, że wpływ na ten właśnie uroczystcść jubileu_ Szadkowski i mi!<trz krawirc 
przejść do działalnośei. doraź- A:i;e-r~ Władysław Daszewksi 1 ki W. Wiśniewski - to lu_ 

certowe, stale wzrlista. W 19~5 
roku na ~koncertach obecny·;h 
było 29 tysięcy dzieci, w 1940 --. 
na 156 koncerta~h - 187 tysię. 

cy dzieci, w 1947 r. na 1Sil -­
] 84 tys. dzieci, w roku 1948 -­
va 218 - około 200 tys. dzi.ici, 
w 1949 roku przewidzianych jest 
~32 koucerty i ilość dzieci l'& 

nich powyżej 200 tysięcy. 

SW. 

\V1eś~1 z Z.S.R.R. 
PROMOCJA SŁUCEAC~Y 

UNIWERSYTETU 
.MARKSIZMU-LENINIZMU 

W Leningradzie odbyła się 
promocja. sh1cl:taczy wieczorowe. 
50 uniwersytetu marlrsiemu.le. 
ntnizmu przy leningradzkim ko. 
mitecie miejskim WKP (b). u. 
niwersytct ukońayło ponad fi 
tysiące osób. Na drngi rok stu. 
diów przeszło 3.500 osób. 
Egzauńny końcowe wykazały, 

iż słuchacze posiadają po,}·ażny 
za;.ób wiadomości z historii 
WKP (b) i historii narodów 
7HHR, e~onomii polityczne,J, 
materializbm hi~torycznr>go i 
dialektycznego. Ponad 90 pro. 
ceut słuchaczy uzyskało na eg. 
znminaeh bardzo dobre oceny. 
Wśród absolwentów uniwersy. 
tel u znajdti,ią. się liczni działa. 
cze partyjni i gospodarczy, pra... 
cownicy inżynieryjno_ tec!J.nicz:. • 
ni oraz uczeni. 

* 
kres j~o knowaniom, aresz- ruba „ . U~ezwykła urnczysto·s· c' 'w ·rea trze W.P.' nie pracował za kuli~am1 te_ 452;000 KM BEZ RE~:;:ONTU tując ~o 3 liipca 1947 r. w Po- ~1 U atr6w pol!>kich od 25 do 40 KAPITALNEGO 

nie niebezpiecz:nej, położono Jó7 . .ef Rachwalski ł Jerzy za_ 1 - dzie, z których każdy owf)c-

znanb. W początkowym okre Piękne kostiumy, dobrą przeszło lat. S 
sie śledztwa Doboszyński prze chamkteryzację łączymy za.. Jub1•}eUSZ .,ludz•l ZZQ ku11•s" zotcr R. Nawrocki, od jede-wsze z osobami występu,i·ą- • Serdec-zne żvczenin złoży! "astu lat prowaazi samochi.„ jawiał arogancję nie tylko w zasłuż.onvm J·u"bilat-Om - n& ci~z·arowy, wyp .. rodul··owany'• stosunku do oficerów śled- cych „n& deskach sceniez_ · ------------------= , , . 
czych i służby więzieno.ej, ale nych" akt-0rów. sukces mają teatralne kraw_ szowa Pracowników Techntci uroczy~śt w Sdn. ~.bm. - ;i przez jarosławską. fabrykę sarno 
nawet i do współwięźniów. Rzadko - trzeba to przy_ e-0we, rekwizyt-Orki, ;fryr~jr. nyeh PR.ństw. Teatrów Wł'. cemin. ut. i zt\I ~w. · chodów. W ciQ.gu tego czasu 

zna6 zastanawiamy ~i" h k Sokor~ki i przcw. R tLw. Xawrocki stał się słynny w ca • . W toku--śledztwa oskarżony • rzy, c ara teryzatorzy i tp. Uroczystość ta odsłoniła 15 E. Andrzejak, dziękował im t z . k 
początkowo odmaw!ał rzeczo- nad tym, że ni o tylko reży- Za dawnych „dobrych" lat, weteranów „cichej" pracy te. za ich trud i pracę dyr. tow. ) m . wiąz ·u Radz\eekim, gdyż 
wych wy.Jaśnień, później usi- ser, scenograf i akt-0rzy bio_ prz~dwojcnnych - między- atralnej, 15 ,;anonimów", któ L. Schiller, koledzy-artyści. przeJechał na swojej maszynie 
łowal. tłumaczyć swe czyny, rą. udział w teatralnym przed wojennych, w Polsce endecko rzy w . jerlnym szeregu z re~." przedstawiciele Zw. Zaw. ;ta. 152.000 km, nie oddają.c jej ani 
lecz w wielu punktach nie po stawieniu, że nie jedynie oni san<Leyjncj, nie zwracano u_ soramii aktorami 0 glośn~·ch Całe ~rłeczeń~two .łódzkie , razu do remoutu. Dzjęki staran-
trafił dać 'jasne.i odpowiedzi. przyczyniają. się do jego suk wagi na. sztab technic.z.ny te_ nazwiskach przez długie latu które wdzięcznym sercem 0 _ 11 <>mu obchodzeniu się z sami}_ 

Ponie,waż mieliśmy źródło- cesu. .Teżcli sztuka przebie. atru. Teatralny praC-Ownik byli współtwórcami licznycn ceni długoletni, „anonimowy" thodem Xawrocki zacszczędzil 
we materiały na temat współ ga „w tempie", wartko i tcchn;ezny. był tzw. „szarym sukcesów p olskiej sceny. K 'c· wy'lliłek ,;ludzi z za kulis"; ponad .IOO tysięcy rubli. 
pracy Doboszyńsk:ego z wy- !'f)ra"Ynie - zasługa to prze_ czł-Owiekiem": nie figurował rownik modelatorni, J. Ciu winszuje ;jli~ilatom dalszych Na trasach samochodowyc!:i. 
wiadem niemieckim, jeszcze cież nie tylko reżyse.ra, ale w programie - nie fi.::„1·0w11! nowicz, szatniarka. L. Dzwo. owocnych lat pracy w służ_ we wschodniej Syberii dziesią.t-
w okresie przedwojennym, po i technic·znych mistrzów sce- w życiu społecznym, jako niarek, fryzjer teatralny s. bie polskiego teatru, w służ- ki szoferów W'l!półzawodniczą. o 
stawiliśmy wobec niego to za n.iicznych, mMzynistów, elek_ ktoś, o kim warto mówi6, na Falenciak, mistrz charaktery. bie _ socjalistFCz!lej kultu_ jak najdłuższe kursowa.nie sa.. 
Jradnienie i wtedy sam oskar- tryków i t:1>. Jeśli 01>rawa sce kitóre~o pra.oę wMto w o.łló- za.cdi. S. Ga.lc.izewski. bryga... ry i aztukb. ~ mochodu bez remont._ 

' " I 

• 
• 



' Bogacze wieiscv z ~owickiego 
wykręcają się od udzielania 

pomocy sąsiedzkiej 

„G Ł O S C H I: O I' S X· r' 

H'ieś wqpowiada się ••• 

Do władz eminn•;OOspółdzielni muszą wejść ludzie 
W gm:nie Jeziorko w po- gi zwróc:ła się do sołtysa, 

wiec'e łowickim do sołtysa al..! ten tylko bezradnie roz- gwarantuj=-cv . obrona interesów mało i 
gromady zgłosiła się ob. Ma- lożył ręce. "I ~ średnior(lnych chłol!óW 
ria Gać, właśc'c'elka około Możliwe, że :; ha ob. Mar:i Dwie n'.edziele t.j. 3 i 10 szczenie aparatu spółdziel- !\'loże jeszcze stosunkowo zal p-0ry zarząd spółdz'elni n:e 
5 ha ziem·, z prośbą o przy- Gać leżałoby dotychczas je- lpca będą ważnym momen- czego z elementów kumoter iaało mają filii w teren•r., poczynił iadnych kroków, 
znanie jej pomocy sąsiedz- szcze odłogiem, gdyby n;e tern w życiu wsi polsk'.ej.- skich i spekulacyjnych, dz:a- ale dotychczas powstałe sklc aby na teren'e gminy zało­
kiej. Ob. Gać n ie pos:ada ko mało i średniorolni gospoda W dniach tych bowiem od- łających na szkodę mało i py pomyśln•e s·ę rozwijają. żyć magazyn węgla. Brak 
nia, n·e jest więc w stanie rze, który przyszli jej z oo- będą s·ę walne zgromądze- średniorolnych chłopów. - A poza tym, jak w rzadko tego lIIJigazynu zmusza do 
obrob·ć swego gospodarstwa. mocą i bezinteresownie obro nia członków Gm·nnych Tego oczyszczenia aparatu których spółdz:e1n:ach, pro- jechania bądź co bąd?. dwu-
Sołtys po rozpSłtrzeniu jej bili ziem· ę. Spółdz ' elni „SamopomQc spółdz'.elczego domagają się wadwna jest tutaj sY.rupu- dz~~stu paru k'lometrów do 

prośby, wyznaczył do udzie- Zdawać by się mogło, że Chłopska", którzy dokonają chłopi mało i średniorolni. latnie kięgowość i sprawo- ł,odzi. A do tego : w P. z. G. 
lenia wdow·e pomocy trzech wszystko jest już w porząd- wyboru nowych władz do Oto co p isze jeden z czy- zdawczość. Term'nowe w;v- s -;e na Chojnach nie postę­
bogaczy w :ejskich, pos~ada- ku. Ale tak pozostać n· e mo- tego najważniejszego p.para telników „Głosu Chłoo_skie- k10111an.'e sprawor~dawc7,-0foi pują uc7 c'wie. Sam byłem 
jących konie, a to: Jana Brzo że. Wyzyskiwacze, bogacze tu gospodarczego wsi. Jedno go" ob. P. z powiatu" raw- i porządek w bucha.ltcr'i za- św'adk•em jak mój sąs·ad 
zowskiego, w łaście· ela 22 ha, w· ejscy pow·nni być jaknaj cześnie walne zgromadzen:a skiego. wdzięcza S\ló!dzie!n'a księ- kupił 10 metrów węgla. Kie 
Jana Dąbrowskiego, pos·a- bardz'ej napiętnowani za uchwalać będą nowy statut, - W skład zarządu Gmin gowej ob. P 'otrowskiej, któ- dy wysypał węgiel na swo­
dającego 18 ha i Jana Ma- swe aspołeczne stanowisko, zapewn'ający ściślejsze po- nej Spółdz' e!ni „Samopomo- ra za swoją wzorową pracę ;m podwórzu ollazało s:ę, że 
tej!cę, który ma 13 ha. - a za niewykonanie pomocy wiązan'.e spółdzielczości sa- cy Chłopskiej" w Babsku otrzymała m' ano przodow- czystego węgla było 7 me· 
Wszyscy trzej Janow:e sąs ' edzk . ej, a tym samym mopomocowej z maoową, wchotltlli ludz:e, k tór..:y nie n:ka. I właśnie ta.k;ch ludzi trów, a 3 metry •.. p'a.chu. 
oświadczyli przybyłej do nich lekceważenie dekretu 0 po- społeczno-poUyczną organi- troszczyli się z'Jytn'o o ro- jak ob. Piotrowska potrzeba Jest to typowy prz~1kład, 
ob .. Gać, że pomocy jej nie mocy sąsiedzk.ej, poc;ę~nię- zacją chłopów mało i sredn'o zwój spółdzielni. nam w spół:clzieln'ach jak że do niektórych spółdziel- · 
udzielą, bo ·mają dość swojej ci do odpowiedzialności. rolnych oraz bezrolnych ja- 1\-f ędzy innymi ks:ęgowy najw· ęcej i tacy ludz:e do ni wkrad!y się elementy wro 
pracy i nie mają czasu je'ź- . Sołtysem zaś, który tylko kim jest Związek Samopo- ob. Chruśc elewsk•, którego za.rządów spółdzielni zosta- gie chłopu mało i średn;o­
dzić komuś jeszcze obrab'a6 umie bezradn:e rozkładać rę mocv Chłopsk;ej . obow;ązkiem pDwinno być ną wybrani obecn'e w czasie roln.emu. Że um~ejscow'li sii: 
z.emię. . ce, w:nny za;nteresować się Wybory do zarządów gm'.n rlopilnowanie praw:~łowej nowych wyborów. w takich spółdzieln'ach spe 

Wo.bee rn~1ego, stanu rze- w!adze. Bo taki sołtys jest nych Spółdzielni przyn'osą buchalter\', do te.j pory a Żle się dzieje w Gm'.nnej kulanci, którzy starają się 
czy oo. Mana Gac poraz dru złym gospodarzem gromady. I w rezultacie całkowite cezy- więc od stycznia do końca Spółdz· elni „Samopomocy wszelkimi sposobami wyzy­
m ;su www - 1 czerwca n:e wprowa.dzil. do Chłopskiej" Kruszów w po- skać b'cdnego chłopa. - W 

jest wzorowym 

Stf fon Szabatowsk 
l Kt: biel \V:e!kich 

hodowcą 
~windcza, ma zamiar jeszcze w winni bra6 prz~·l\ład i inni go­
t,nn rolru za.kontraktować kiika ·'t10cfarze !{miny Kohil'le '.Yirl1;1e 
sztuk świń, a w najl>liższ~j pr1.v· w powiecie radom~zc„nń~ki111. 
nło!!ci prza~tawić s~:ą. go~pouur. Stef. Kt. 
k~ na. gospodar:;two hodowlana. Korespondent .,Glrlsu Chlop. 

Z tego wzoroncgo rolnika.~rn. skiego•· z Kobiel Wielkicn. 
do,..-r·y, chlapa małorolnego, ;u pow. Radomsko 

książki sprawo:>.dawc~ej an· w·ecie łódzk'm. Pisze o tym okresie więc wyborów przed 
jednej po"tycj'. I takl re·zul- ob. Tomasz w:tkowski z Ale chłopską organizacją ZSCh, 
t!lt jest, że trudno dopraw· ksandrówka. aktywistami partyjnym[ oraz 
dy zorientować s' ę, jakie - Zbliżają się wybory i chłopami mało i średniorol­
spóldz'elnia ma obroty. - sprawa naszej spółdz'elni po nymi staje poważne zadanie 
Chruśc!e'ewski był .k'lkakro w'nna być załatw:ona. Otóż -oczyszczenia aoaratu spół 
tnie upom:nany przez kon chłopi z trrenu nas ... ej gmi- dz'elcze~o z elementów ku­
trolerów P ZGS-u, aby uzu- n;v zaoT)atruią się w węgiel moterskich, spekulacyjnych 
pełnił sześcioro' es· ęcznt- zale po uprzec!n:m zapłacen'u w ; bo~aczv wiejskich. Spół­
J!lości w ks: ;;gowan:u. Ale svóld.,.:,,.1n• kru~7.owskiej - dz'eln;a Gm'nna i nowe za· 
Chruście'ewsk Iekceważ;vł na składz:e PZGS-u, który rządy muszą działać w inte­
to sob e, bi) na uwad.,.e Ma m'eśe: s:ę w ł ... odzi - Choj- Mc:p m~ło i średniorolnych 
tylko w~v.'lny interes, a nie ny. D71iwne jest, że do tej chłopów. (Tasz.). 
rłobro spółd'l:elni. 

1-hłnpi dotknfęci klęską grad9b cia 
otrzvmufą zarczki 

Sekretauem naRzcj GmilllH'J 
Rady Narodowl'j jest ob. Stcfa11 
Szabatowski. Na jr<lnym z os•at 
nich zebrań GRK·u postanow11>­
no, że każdy radny przcprow1t­
d1.i sam na swoim tereme kon 
traktowanie trzody rhlcwnC'j, n 
p zy tym sam zaprowadzi w 
Pwym gospodarstwie hodo.wt~ 

Właśnie teraz, dz'.ęki no­
wym wyborom gospodarka 
tei St)Ó1dz elni zostanie uzdro 

Dyrekcja K;n Ob~azdowych wlona. ~ . .f anow!c·e n1 zebra Tegoroczne burze gradowe śród swych pracowników sta­
niu oelnomocnikó,.v wvbor- spO\yod?waly znaczne. szkody łych 1 sezonowych, którzy trzody. "fZ"Ch"I ła S e dO pros· by aodz·anom1a" czych oraz zarządu p'zGs. v: ziemiopło~ach ~ ~1e1u <>ko przes1u u~rzedn:o spec;a1ne Z obowiązku tego na.jkpie.1 IJ J J S I U Ił z . k S Chł !:cach Polsk1. Dzięki jednak . urzeszkolenie w tym kierunku 

...-ywiązał się właśnie ob. Szal.Ja.- Przed 'kilkoma dniami· zanllCJ· Wl~Z -u a:nopo~ocy 0~ P. ow. sz~ .. hn. e.mu ub.~z .. pieczeniu. j Sz'rndy. wyrządzone pne~ 
towski. !\ie je~t "n wielkim ,..."'11· "zego bratnil'~o nnrodu - Cze- sk eJ •. part .. i poLtycznych 1 iak;e istnie.ie w b1eza.cvm ro- grac: we WC7esnvm okr=. ;e, zo ~ztzona b,·la w ,,Głosie ''hło'>. 1•ho~ło,,•ari1' 1·'1'lm b~ł wartob'\·1·0 ł h ~., 1 l l · „ k' , • " " · · ·' · J • • organtzac]1 spo ecznyc , po- ku w 8 WOJ'emo'dztwach·. k1'e- stały zli'kwi'dow.ane •. roln rv. 11rior nrzrm - ma zn C\ wie .,,;;q ~·nil ' kore~pondcorJ·a o ki11rn '~Y pod wzlYiędcm ~rtvstvc~r1"111 d w · 1'a ziemi. Jecl11nk snm zakont·11tl 1 " ·G • • •• ' wzięto ecyzję połączenia w leckim. łódzkim, rzeszow- któr7.:V mu~ielt wskutek zn'<z o ljazdowyTJ1. Obywatel J. t,, 1 w;nlimrnwczym oraz bardzo pu d 1 k k 
t<Hl'Rl w.vh0doiva•1ci :! sztuki świ1i ,k,uż:v ~ię, że d..i Godz.la"owa .,.. rlobał tię rnies.:knńcom na~z.:.J je ną całość ź e gospodarzą s· .im, wroc:J:aws im. pozim1ń- czeń zaorać pola i na nową je 
~ poza tym zwPrbo" al 50 !:"'""- 1„1w ~kil'rniewirkim przywożone w~i. cej spółdzielni w Babsku. z R~:~. kś.ląskll;;,. wa~szawsk'~ i uprawiać. otrzymali z::iJ:czk! 

nrzy, któn.y r.Jwnież przystl} '!J. .lle filmy i zwracał się d·1 Z ł . . . śb naprawdę wzorowa spółdz el g ans ''.11· o e]mu.iącyrh n n - w wvsoko$c'. od 10.00'.l -
Pili do kontraktowania trzo J / · .a spe mrme naszeJ pro Y w ło 2 m1ln go~podarstw rvl 20 OOO ł k 'd · l :J rrkr,ji Kin ObjazdO\\');ch z imieniu wRzystkich Godziarin n' ą gminną Stara Wieś z sie- · - z na a7 v z.mPrzo~y Ob. l:lznbatow,ki za na!rż1·te w 1·_ d 'bą B ' ł · R k' · n~rch - Pow~r.E>chnv 7,1kład hektar ziE'mioplodów. W ten 

• 1 •rodlia o dostarczanie wsi' [1·1. 1"1· ~u b~r~zo dz1'ękuJ'ę Te<ln11 Z! W a eJ aws eJ - UT1... · · \\·iązanie się z porlj~tcgfl zol:". • „ ' " " " - · ' ' - O d . ł l .. t . 'łd '. l >Uezp;eczen Wzaiemnych wy sposób Zakład umo71'wil ro1-
wiązania, otr7~·m~ł Dyplom {'z~n mów wnrtościowych i pouczaj'!. cześ11ie prosimy o czi:stne przy. . ~i a a nosci eJ spo; z:e - p~aca rolnikom odszkodowa- niknm 7.a~tMow„n'e upra\~Y 
Jna dla. wzorowy~ rolnik \w. cyrh. A pel ob~·watPla J. B. 111c bywanie do na~ z równie pi\I'- ni r.isze .nny czyteln.k ob. ma . Powszech~em\~ ube7.p1e- zamiennej na polach 7.n;n„w 
hodowców. rozf!<tał bez eeha. 11ymi i wartościowymi filma1ui. PWŁ. C'ZentU podlega.ią: zyto. p37.e- nych nabycie z'.arna ltih sa-

Ostatnio gościliśmy w Godzin· Kore~pondent - Naprawdę w~orową jest nica, jęcz.mień i owies, :nne dzeni:ików itp. Likw;dac'a 
Ob. Rzabatow5ki ni e 11n.· śl1' no t•o'l\·1'e l'k'pę k' b' d ...,, Cbl ki " • J ś · · ł d ,. ' rna o Jaz oweg"' „..,..osu ops ego spó•d:r,;~ nia w Sta.~ej W;i z za. z1em10p o ': rolnicy 1gla- szkód późniejszych jest w peł 

rrzcHnć na t~·m. Jnk sam "· W:--świPtlano film pro<luk<oji nn. z Godzianowa. K. M. s'ed-i::bą w B' a~ęj R;iwsldej. szają. do ubezp1eczen'a dobro-1n:vm toku. ------llRIEll!SI__________________ wolme. Na tle tegorocznvch zn:sz-

pozn • •..- „ fJ - O .potrzeb!e tego ub~zp!.e-; czeń. spowodowanych przez a Je,.,q n.ro I ratnteqo narad u c~ema świadczy na11ep1e1
1
grad. uwidacznia się ce1owotć „ bieg opadów gradowych w ma powszechnego ubezp'.eczenia 

Cl1~01u uczestn~c . k. d z !" k R d . k" ju i czerwcu rb. Upaha wio- olonfiw od !?rAdobi~a i słusz-
~ at1 - I . V wyc ecz I o wiąz u a Zlec 1ego ~~!z z~a;~ło:i~;~~ ~eom~~r~~ ~r:~ ~~~ę~~';~~~~y~~.je~~~! 

Zw•ed • f b k• J • h tury wywołały częste opady podjęły uchwały o worowa-I za1a a ry I maszyn ro n1czyc ~r~~owe o ?użej !ntens:vwno- ?zen:u te!?O ub.ezniecze.ma na 
Podstawowym czynnikiem, który umożliwia zaopatrzenie Jynk; tt·: fabryki uległy całko. ,ta\•hanowcy, rncjonalizato"zy i ~~do~!rok~~t~~s~eim ~pad~ ich te:E'nach. .n.bezp'ec?en'.e 

roln~ctw~ w nowoczesne. m~5zyny, jest wielki, socjalistyczny wite111u z11iszczenm, natomiast nowatorzy produkcji. Szczeg6;_ wszystkie tereny,ę: szc~:;;,r_ ~~~cl d~~ki b sw~ie.i powsiec~­
przehnYl'; ~w;ą,zku. Rad~iec„iego. Dzięki uprzejmości mtejsco. nr.:l)rlzen· a fabryczne i P-aszyny ni!' wyróżnia. się -wśród nich l!ł . nie województwa: kieleck!e, rolnik~\~ t a a;~ł;dt~g~:s~e ~~o~ 
wy~ ~a z'. mieh nas~ dele~acl przebywa.ją.cy w Charkowro ewakuowane zostałv zawczu.i . letnia kom~omolka, Katarzyr.a gdań!' kie. poznań~kie l rze- sunkowo · ni!'ka ~ waha si' w 
mozt"ośc „ z~edzema kilku gi'{ant6w przemysłn radzieckiego. w ;,;łąb Związku Radzieckiego. Pogodeńko i. stachanowiec Dy· szowskie. W wielu wypad- 7.alP7no~c· od położ"'n'a 11:;•T'O 

Uczustmc,y wy1.•3c.o;d ogią.<l.ali potężne Charkowskie Zak!a- Po 7'Yt.woleniu Charkowa zak: ~.- mitr Ficko. kach zboża zostałv tak d~lPCf' dar!'twa ·na tPren'"'- Pol•kl- w 
dy Burlowy 'l'.aktorów, jedną :r. najwspanialszych fabryk t.ego dv ,,f';cr·• i l\Iłot" oóbudowid.'. p zniszczone, że rolnicv m•.is '. r-1; "r„.., 1·r~~h lld .• do 9 z

0

! od typu Dyrekc kła.d6 - "' odobnie, jak Zakłady Char. " " . • . Ja. za . w 1_1meżliwiła. nMzym chłopom za.po:i.- •ie. 1.„ r..nwnym mic,J'scu w r"-k"r. 1 k' f b k s· 1 ie zaora.ć ' za~tosować upra- 10'10 zł ~. iim:v ubezo'~·~.en; ~. name E1ę z poszc 1 - rnws 10, a ry ·a „ 1erp i li[ ot'· ~ ~~ ·· ~ . . ~ego nynu f"„ami produkcji. dowym czasie. vbecnie zakł>icly utrzymnje ~tał:~ łączność ze sta_ wę ~amiP.nn~ (np. grvkę. póź- Rnlnirv otrzvmu;11 pełne or!-
. Chark?w~k10 Zakłady 'l'rak•o- rowej opirki le'l<arskicj. Robot- te produkują dziennie 60 młfl<;· cjami rna~7.ynowo • traktorowy· ne zie..,,nialn). ~1kodowanie 7.CI zn;szaoni> pl0 

?t>w, zntszezone przrz hitlcrow- 1.icy i pernoncl techniczny u karni. z ktllrych każda przei:1. mi i kołrhozami, 1Jd 7.i<'l:i ,jąc Im ~ZUj"( w c_„lu szvbk'e1 l' k- ny według cen nt„convch 7'ł 
cćw, zostały nie tylko oclbndn kładów utrzymują. ścisłą. łą<1z· bia 2!'i kwintali ziarna na godzi_ <'orncl trch"licznyC'h. W! ac szk~ .7m0bilizow8ł 7.hrd·e przez spółdzieln:e rol-
'lrnne, ale i unowoczrśnione ność ze starjnmi ma~zynowo. nę. Ponndto znklady produknya około l.000 l:kw:datorów spo n:cze. 
Dzi~ki rl'kordom wydajno.§ci i traktorowymi i kolrhozarni cal•'.i rręści zapasowe do 5.ciu różnvc•h ™--=zo~-===~~= . ..._._..__,__._ -~~---------~-~-----
racjonalizacji pracy, Zakła •y Ukrainy. yp6w mtoC'lrnrni. a w krótl<t:u _RAR\I~' '. .. · • . u·f„~- p 
p1 z~kro<"Zy!y już przedwojenny Delrgacja nasza zwiedzi;:. ~·5- czasie ro7poczną masową. prorJnk I/ \li: -.J~ am '.ęta1"my o pop 1 o n ar c h 
J.•oziom produkcji. Zakłady '"• wmcż <'harkows'ką. fabryi;ę cję nowy.~h kosiarok ,amoct. ·1 • 
podobnie jak to ma. miejsce w .,SiC'rp i Młot'•, jedną z 11ajst.ar. dowych. 
całym przcm~·śle radzieckim, n"ch fabryl< maszyn rolo1'cz'-"\'h J k d · d · i· · 
dl · • · • n · ow1P zie 1 Sl{' nasi ael!'-
Ja~ą o podninsicnie poziomu w Zl'iRTI. W czhsi'e ,ro.i'ny bu· · · l } 

Przy akcji . .II" i produk-1go braku i produkować łubinu, które dojrzewają w 
cji paszy d1 :i inwentarza, własne nasienie. słomie po sprzęcie. Taki 
po~a. łąką l konkzynan;i, . Najłatwiejszym i zupeł- ,przystrzvk" roślin strącz­
na~'_'V! ększe znaczenie m.aJą nie niekosztownym sposo- lrnwy('h 00 ow>=a nie tylko 
rosimy strączkowe, a więc: bem jest produkowanie na- nie szkodzi jego plonowi, 
g:och, wyka, peluszka, łu- sion roślin strączkowych ale ra<'ze.~omaga. Naj!ep­
b.m pastc.wny. Rośliny te przez t. zw. „przystrzyk". szym dowodem tego jest, że 
sian~ w m.ies~ance z ?wsem Niema prawie takiego go- roślinki owsa w oob!i7u ro­
cz:y Jęc~m1emem, bądz , upra spodarstwa, w którym by śliny strączkowP.j. m;:iją za-

k I l ~ • ~ac1, mcma po owa załog:r:i ·- w ·u tur" nego i oświaty wśród rv-
botni k6w, a ndn~zcza młodóc?..y . 
Prowadzą. one we własnym za lt; 1: 

sie 5 szk6! średnich, 2 technicz . 
ne szkoly oraz organizują. ku~•y 
fachowe dla robotników. Rob'lt,· 
nicy zakładów mieszkają. w 110. 

woczesn:vch blokach, korzvstaJa 
Zol §wietlic, domów kultury ·i wz~ 

TOR remontuje maszyny żniwna 
Z początkiem II kwartału 

br. Warsztatv Technicznej 
Obsłuqi Rolnictwa przystani 
ły do remontów traktorów 
i ma„zyn rolniczych przy90-
towu iąc je do zbliżających 

W1ęcej stacii się zmw. Plan remontów 
kopulacyinycb przewiduje 2.494 napraw tra-

w akc.ii podniff.icnia hOdow.1 ktorów w tym 1.405 remon· 
i uzyskama s..:.uk zarJdowyl'li tów kapitaln.vch. Do IO cz<:-r­
ważnym czynnikiem jest Zll_ wca br. wyremontowano 
kiada.nie stacji kopulncyj. 4.226 traktorów. Plan prze· 
nych. Ilość stacj·i kopulacyj- kroczono znacznie na skutek 
nych na. tcrenis każdej gminy wy konania dod11tkowych 'lle 
obliczona. ,jest według stanu ith ceń dla PGR f Centrali Rolni 
śdowego bydła i trzody. I tal> cze j „Samopomoc Chłop· 
na. przykład w jed?Iej tylko gm1. ska" Poza tym do 10 CT.erw· 
ni~ Krośn_ie"'.ice .w pow. ku~.now. jca ukończono całkowic ie rp 
sk1m z.nn,1du1e s1e 31 stac.i1 1;.l. montv J,JOO maszyn rolni· 
t>ulacv.invch. czvc.h. 

W II kwartale br. zaplan'J· 
wano remont 7.404: młoCRr· 
ni, snopowiązałek, żniwiarek 
płuqów, siewników itp. 
------·------- wiane Jako plon głowny, nie uprawiano owsa. Otóż wsze lenszy kolor i wzrost. 

Dyplomy Uznania bądź jako poplon, dają wy- „przystrzyk" polega na tym, Strączkowe rozsiane rzadko 
dla hodowców borową paszę. że do ziarna siewnego ow- w owsie mają na nim opar-

D . 3 1. k . c. zęsto. jednak rolnik nie sa dodajemy 10- }!) procent cie i· wobec dobrego nasło-ma 1pca z o ·azji świi;-ta k 
Spółdzielczości, nastąpiło w Ra ~leJ~ m·~szane ' poprostu z na wa~ę nasion roślinv '1 "Cznien;~ obficie plonują. 
wie NazowicckiC'j wi·~czenie Ds- r~. u 0 powiednich nasic'1 ~trączkowej. grochu, wyki Po w~·młóceniu ziarno ro-
plomów Uznania rolnikom, któ. roslm strączkowych. Nim lub peluszki, zależn!e od qlin strączkowych mo.7.na od 
rzy wyróżnili siQ w hodowli ra ~ię rozpatrzy i nasiona ldo- ootrzeby i razem z owsem dzielić od owsa na żrniice 
'"'wego bydła i trzody. będzie, mija właściwa pora 7'l~iewa.my. luh nawet na sitach. 

Fa.kt ten jest .ieszcze jednym siewu. Najczęściej dzieje ~ię Wszystkie te trzy rośliny W ten łatwy i nie ko-
riowodem, że w powiecie raw· tak przy !'oplonach, ktore ~trączkowe dobrze się zgadza ~ztowny sposób możemy z 
~kim szerokiA masy chłop,;kll' muszą b~c be.zwarunkowo Ją z owsem w dojrzewaniu. iednego hektara osiąr{nąć 
rrzyMępu,iri<' . do hoc1owli ~a.;o_ 'lrzed. konce:"1 hpca zasil.me • . Jedynie łubin dojrzewa nie- 3-4 q ziarna roślin strącz­
"' ei::o h~·rlła 1 trzorl:v. nalrz;r.:.t.~ :Vazną w1~c sprawą dla co później, ale wcześniejszy kowych. które nam bęclą 
:i;~miab zoa~ .• „n;„ Jl.kCJl I ~azdeg~ ro~mka, - ~1odowcy, n'eco ~przęt łącznie z ow- służ,vć do mieszanek i na-

Jest zaoezo1ecnrc s1e od te- se~ !lle szkodzi, nasionom .Dlon.óWi 

y 
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PA.~STWOWY TEA1R 
WOJSKA POLSKIEGO 
w Łodzi, ul. Jaracza 27 

Dziś o godz. 19.15 widowisko ----------------------··------------------·------------------­śpiewno • taneczne „Kram z 
piosenkami'". 

Wszystkie bilety sprzedane 
pas:;epartout nieważne. 

TEATR KAMERALNY 
DOJIAU ŻOl?;NIERZA 
Łódź Daszyńskiego 34 

Cziś o godz. 19.15 premlera 
komedii Scribe'a --SZKLANKA 
WODY". 

Kasa czynna od 11-e i do 
13-ej i od . 15-ej. tel. 123-02. 

TEATR LETNI OS . 
111. Plotrl<'IWą'ta 94 

Codziennie o 19.30 w niedzielę 
I święta o 16 i 19.30 .,Jadzia 
wdowa". 

Koszulka z Białym Orle01 
czeka na Mistrza Polski. 

W dniu dzisiejszym tor k,la.rski w Helenowie b~e mteJ. 
acem zacltteJ w&lki o za.szczytne miano mistrza. Polski. 

W dniu qisiejszym publlcznoać łódzka b~te mtała mos­
no8ć przekonat sit n&OCZllie o motliwo8cia.ch naszej elrtrakla­
&y kolarzy-sprinterów. 

raczej taktyka. I w tym momer.­
cie nie wolno nam zapomina~ o· 
zn wodnikach :i: prowincji, bo. 
wiem nie wiadomo, czy który >. i 
nich mimo 5łabszej kondycji, nic: I 
zastosuje bardziej skuteczn.3J : 
taktyki. 

Sport ·w ZSRR 

Jui niejednokrotnie ogląda\!§. 

my niemal wszystkich kolu1y, 
zgłoezonych do tegorocznych Wt­

strzoetw Polski, a pojedyr::kt 
Kupczaka z Bekiem należą ju21 
niemal do tradycji. Mimo tych 
względów, zwolennicy kolarstwa 

PAl'irSTWOWY TEATR w Lodzi jak nigdy śpieszyć Hi<; 
POWSZECHNY będą w dniu dzi.qiejszym do Ifo 

Kudcrta oraz Włodarczyka, 
Przedstawicielami Ziem Odzy~­
kanych na dzisiejsze zawody bę· 
dą. bracia Janicry z Wrocławia. 
w„pomnie~ należy również o .A­
nercie ze śląska. Zawodnicy ci 
nie wyczerpują. jednak listy zgło) 
szeń, bowiem organizatorzy Mi. 
strzo~tw Polski postanowili 
nr7.yjmować zgłoszenia jeszcze 
na godzinę przed rozpoczęciem 
zawodów. Należy się więc 11po· 
dziewać jeezcze liczniejszej oll­
sady mi~trzostw przez kolan" 
prowincjbnalnych. CiPkawi n<ts, 
czy w dniu dzisiejszym będzio· 
my oglądać kolar1y z tych mias~ 
które poRiRdają. tory kolar~kie, 
a mianowicie 1.e Szczecina i Ka­
lis1~. 

Te właAnie elementy lii.•)· 
g'.iw !printerow::kich zwalnia. 
ją nae w dostatecznym 5topuiu 
oći stawiania 'ciślejszych horo~­
kopów, dotyc1ą •ych losów dz1· 
.<iej•zych Mistrzostw Torowyel 
Pol~ki. Już w dniu dzisiejszym 
r.obaczymy na torze Helenow_ 
skim, który z naszych kolarzy 
lepiej będzie umiał połączyó mn. 
bymalny ~wój wysiłek s „nai· 
chytrzPjl'.zą'' taktyk•» eo da 
n1u w sumie ko•zulkę z Białym 
Orłem. 

ul. 11-ao Listopada 21, lenowa z bij11-cymi sercami. W:r-
Codziennle o godz. 19.15 do- cawałoby się, iż nie mają by11nj 

skonała komedia G. Zapolskiej mniej ku temu powodów, poniP-
„MORALNOSC PANI DUL· B 
SKIEJ'" z udziałem Jadwigi ".'9'aż ich u atutow!" J~rzf' P.k' 
Ch · ckle ·•• Jest w zadowalaJąceJ formie. 

w :.. N1azu:u .K«u~11·~"am toczą uę o oecn1e roai;;::ir-11: Al i>~·· ~ -
sk:ie o mlstl'Zostwo ZSRJt. Na. zdj~clu fragment meczu Dynamo 
(Moskwa.) - Torpedo, który przyniósł zwycię•two Dynamo i ·o 

(C!:O). oina l · .Jednak nie o Beka w tym wv· 
TEATR. KOMEDil MUZYCZNEJ padku chodzi, łodzianie bowier.i 

„LUTNIA" marz~ skrycie o przyAzłych ~i.il.. 
Piotrkowska 243 resach młodego narybku kolar. 

Nieodwołalnie tylko do ~· skiego, o Marchwi:d.skim i 'Boru­
VII. 49 r. „Dzwony z Comevi- czu. Marehwi~ski ostatnimi sw'" 
lle". MELODRAM mi wynikami, uzyskanymi na t;. 

TEATR d ób rze helenowskim, oraz cennym 

Aualizując formę poszczegóL 
nych zawodników, spodziewa~ 

się należy, iż właściwa walka 
o zaazczytnę. ko~rnlkę z Białym 
Orłem rozegra się pomiędzy trze · 
ma faworytami - Bekiem, K,iti-

Początek zawodów organiz11to­
rzy wyzna~zyli 1.a godz. 17·tą, 
opolując jednocześnie pod ad:e­
hem publiczności o nie11trudo1'\. 
llie prowaclzenia zaW'Odów wy· 
~tawianiem nóg poprzez ogrodze 
nie tom. 

Polska dop!ero na 4 m e)scu 
w wyścigu dookoła Węgier 

Trzeci etap wyścigu kolar- spolu jechali dobrze, Sałyga 
akiego dorkola Węgier na. tra._ stracił n:ecałe czte-ry minuty 
sie Miekolcz - Budape11zt dłu_ do zwycięzcy, a Czyż 7 min, 
godci 184 km. wygrał Franeuz Drnż;vnowo po trzech eta.pach 
Bourgetea.u w czasie 5 :37 :47, kla~yfikacja. przedstawia się na 
przed Węgrem Kovacsem i Fran •tępnjąco: l) .Austr:.a 58 :55:24, 
cuzem Lebeylie - obaj po 2) Nowocze-k 19:49:29, 11) Czyż 
5:41:30 i Salygą 5:41:3'.l. n.ia 59:29:06, 4 ) Polska 59:40:36 
8) Czyż - 5:44:36, 17) Nowo- Indywidualnie po III etapaeh 
czek 5:50:33, 38) Rze.tnicki - 1) Lausrha (Au~tria), 19:24:17, 
6:04:10, 40) Wójcik - 6:04:14. 2) Noowczek 19:49:29, 11) Czyż 
Wyścig ukoflczyło 42 zawodni. 19:51 :H, 13) Wójrik 19:54:12, 
ków. 15) Snlyga 19:54:40, 22) Rze_ 

Nieczynny z powo u "r · zwycięstwem nad czeskim kola-

,.t_-::.:;;-~· . , _ 
''ł"! t „ 
~·-~ . 
i;i?~t~ „. •t -.Ił. •• {.· ..... ll ·~·, . • .„. ·"" • 

,1"'\ „r,~t:· I ·' , • I ,'1: ' I -1'•·. 

ADRIA -„Krwawa Wendetta' 
godz. 16, 18, 20.30. 
film dozwolony dla młodzie­

żv od lat 14. 
BAŁTYK - „Ulica Graniczna" 

godz. 16, 18.30, 21. 
film dozw. dla młodz. od lat 12 
BAJKA - „Cygo.i'iska Miłoś" 

QOl:l?: 17.30 20 
film dozw. dla młodz. od lat 18 
GDYNIA - Program Aktual­

ności Kraj. i Zagr. Nr 28" 
godz. 11. 12, 13, 16 , 17, 18 
19, 20, 21. 

HEL - (dla młodz.,) „Za Wami 
Pójdą Inni" 
godz. 16, 18, 20. 

MUZA - „Cezar i Kleopatra" 
qodz. 18, 20.'.łO. 

film dozw. dla mlodz. od lat 14 
POLO;•JTA - „Ulica Granicz· 

na· ąodz. 15.:m 18, 20.30 
film dozw. dla młodz od lat 12 
PRZEDWIO°SNIL' .• Czarny 

Na rrv7' Q"M7 Hi 18. 20. 
film dozw dla młodz. od lat 18 
ROBOTNJ'K „Kulisv Rlnqu 

aodz 16.3(1 1R :>O '.l0.30. film dozw. dla młodz. od lat 14 
ROMA - „Rosunra 7 l\.siężv 
r~w" 00d7.. 111 2fl ?fl 

film dozw. dla młodz. od lat 18 
REKOR•> „Kurhan Mała-

chowski" dla młodz. godz. 16 
„Rzym Miesto Otwarte" qo· 
,..1..,ir:i 18. 711 

film dozw. dla młodz. od lat 18 
S'! YLUWY - „Zaklęta Narze· 

czona" dla młodz. qodz. 16 
„Opowieść o Prawdziwvtr 
r'.l'.~"··dpku" qoc!?.. 18. 20. 

film dozw dla młodz. od lat 14 
SWIJ - „Volpnre" 

qod7 18. 2n 
film dozw. dla młodz. od lat 18 
TATRY -„Czwarty Peryskop' 

qndz 1 Fi. 1 A W. 
film dozw dla młodz. od lat 14 
1 ĘCZA „Kariera" qodz. 

16. 11UO, 21 
film dozw. dla młodz. od lat 14 
\VISf.A - „Zbien z Dartmoor · 

qnd~ 16 IR.30. 21. 
film dozw. dla młodz. od lat 14 
\Yl';'.,Ó,-'.rJIAR7 „Ulica Gra­

'liczn"„ q0"7„ 1.'i .~". JR 20:>" 
film dozw. dla młodz. od lat 12 
WOLNOSC .lvrk" qodz 

16 18. 20. 
film dozw. dla młodz. od lat 14 
ZACht;, A - .,Dżulbars" qod7 

16. 1q 70. 
film dozw. dla młodz. od lat 12 
~..umai~\11JlfDlf1•m.111111111„„„„1111 

ł:itii. słów 

rzem Szmidern u~adowił si~ mCIC­ Nasz porodnilc 
no w czoł6wce naszych sprinte. 
rów. zA kirm i ł.fArrhwińskim. Cza~y 

Na liście ~~łosze~ widzlmy uzyskane przez tę „wielką. tr.i;;­
nazwiska Frąrkowiaka r. Poz•1a· k~" ról.ni'!- się minimalnie. 

Władze Kota Sportowego 
nia, warszawian: Wrze„ińsklego, [ Decydować o wygranej winm• 

Traeiczna śmierć ·wiceprezesa 
sportowego Wł. K. S „Naprzód'' 

Włókienniczy związkowy kilka godzin trzymali go się 
klub sportowy „Naprzód" w jednak, starając się w ten spo 
Rudzie Pabianick'.ej otrzymał sób doczekać jakiegoś ratun­
wcnoraj smutną wiadomoś~ o ku. Gdy sytuacja stawała się 
uton:ęciu wiceprezesa sporto- już beznadziejną Zajfett zrz.u 
wego ob. Roulka Jana, który c:ł z siebie ubranie i komplet 
wraz z sekcją kajakową klu- nie wyczerpany przypłynął do 
l:>u przebywał nad morzem. brzegu oddalonego o 5 km. 

Roulka wraz z kolegą klu- Na ratunek Roulka wypłynął 
bowym Zajfertem Jerzym wy· niezwłoczn!e kuter. Po długich 
płynęli na morze kajakiem poszukiwaniach o godz.inie 
żaglowym. W czasie burzy. ja 4 nad ranem znaleziono go 
ka ich zaskoGzyła. kajak zo- trzymającego się kurczowo 
stał wywrócony. Obaj przez kajaka, ale już nieżywego. 

-------

Co uslysz,my przez radio? I 
6.50 Sygnał czasu, 6,55 Pro_ słuchowisko wg. sztuki Al. Fa· 

gram dnia. 7.00 Audycja ala diejewa. 16.00 DZIENNIK PO_ 
wsi, 7,15 Muzyka popularna. LLlDNIOWY. 16,20 Piotr Loca. 
8.00 DZIENNIK PORANNY o. telli: Sonata na wiolonczelę i 
raz przegl. pra~y stoi. 8,'.'3 .':u fortepian. 16,45 „Nowe książki" 
zyka popularna. 8.115 Aud;vcja 17.00 Koncert rozrywkowy. 
Społ. Komitetu .lładiofonizacji 18.00 „Pan Tadeusz" (24). 
Kraju.9.00 NAhożeństwo z F\rn- 18.20 Utwory fortepianowe K. 
kowa. 10,00 l\.fuzyk11 pop11l9rna S7ymRnow~kiego 18.40 „Na mu 
10.20 Aud.vcja reg.oroalnn. 11 ,00 ·z,,vcznej fali''. 19.05 ;Kroto- 1 
(L) Program na dziś. 11.05 fŁ) 'ehwila o hliżniakach" francu_ J 
Muzyka z flł.,-t. 11.23 (ł', \ Ko_ 1 ~ka k0media ludowa. 19.30 
munikaty, 11.30 (L) Kn11eert .. CZPehosłowacja przemawia dn . 
re>zrywkowy 11,50 (f,) „ Z fron Polski". 20.00 (L) „Ni€znani 'l 
tu radiofonizac;i" -· wia,l»m.,ludz'e teatru". 20.20 Muz:v-,, l • . 
w omów. dyr. okr. ł'.K. A, Arnie 1 ka lurlowa. 21.00 DZIF!.~L 
jana. 11,51 Sygnał eza~u i flt-j9NIR WIECZORNY, 21.40 Mu· 
nał, 12.04 Poranek symfconirz_, zyka taneczna. 22.30 Wadomo_ 
ny, 13,00 Rad 'okronika. 13.lOrści ~portowe. 22.50 (L) Wiado 
NajeiPkawHe 1111dyeje przy~złe- mości sportClwe lokalne 22.58 
go tygodnia. 13.15 „Nied1.•ela CL) Omów progr. na jutro. j 
na wsi". 14.00 „Nauka w służ_ 23.00 OSTAT?\'1F. WIADO~IO. j 
bie odbudowy". 14,20 ,;Doktór śCT. 23.10 Muzyka. taneczna, ! 
Oj_boli" i „Telefon", 14.37 Kon 23.50 ProgTitm na. rlzie~ nMtęp ~ 
cert Polskiej Kapeli Ludowtj, ny, 24.00 Zakończenie audycji I' 
15.00 (f.) „Ml0da Gw11rdia" - i Hymn. 
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Tragedia Amerykańska 
Matka mnie zapewn:ała, że może:o· ... Może skłonisz gu­
bernatora, by z.mlen.:ł karę w ostatniej chwili? Może skło­
nisz ojca M.::Millana, by zmienił o mnie zdanie ! poszedł 
raz jeszcze do nie~o? Odrzucę od siebie wszystk:e grzeszne 
m.vśli. Odmien:ę się! O. tak! odmienię się ... jeżeli tylko za­
chowasz mi życie, o, Panie! Nie> dozwól mi umierać teraz ... 
n!e doz.wól. Będę się modlił ... z całego serca będę! Ześlij 
mi siłę ' zrozumienie, i wiarę, I dar modl:'twy. O. tak! 

W ten sposób spędzał resztę swych dni ,czasem żarli­
wie s!ę modląc, czasem trwając długo w obłędnym lęku i 
myśląc o cierpieniach I głębok:e.i wierze matki Odwie­
dzał go ~eraz prawie codzienn:e ojciec McMillan. pocieszał. 
mówił o boskim m:!osierdz'.u, nakłaniał do wiary niezłomnej 
i przekonywał tak gorącymi słow.v. że C!vde nie tylko ro­
zumiał potrzebę tej wiary, lecz zdawało mu ~ 7.e już ją 
posiada. że w niej znajduje spokój i zabezpieczen:e. 

W takim stanie ducha za namową matki 1 pod kierun­
kiem ojca McM:llana, który popraw] nieco niektóre zdania, 
napisał odezwę do wszystkich na wolności, a głównie do 
młodzfoż.v w jego wieku. 

„Zbliżając się ku Dolin'.e Sm:erci. pragnę uczyni{' 
wszystko. by nikt nie miał najmniejszej wątpliwości w 
nawrócen!e się moje ku Jezusow! Chrystusowi, który 
Jest nuum Zbawiciel= l nalbardziej oddanym orzy-

i pod dat pracy 
Naczelni\ władzą Koła 

Sportowego jest Walne Ze 
branie. 

Walne Zebranie zwołuje · 
zarząd Koła, powiadamia t 
jąc o tym wszystk'.ch człon 
ków pisemnie, lub ogłosze , 
n:em przynajmn:ei na 7 • 
dni przed zapowiedzianym 
terminem. W zawiadomie­
niu należy podać czas, 
miejsce i porządek obrad. 
nh-qdv Walnego Zebrania 
otwiera przewodn!.czący 
Kola. Walne Zebran;e wy­
biera Prezydium w ilości 
5 osób w głosowan;u jaw­
nym na podstawie zgtosro 
nvrh orzer. członków kan- \ 
dydatów. 

Da.lekie m.iejsca. Rzeźnickiego 
i Wójcika. spowod-0wała choro_ 
ba Wójcika. Wójcik chciał się 
wycofać kilkakrotnie na, trasie, 
na skutek złego stanu zdrowia, 
jednak ofiarna jazda Rzeźnie· 
ckiego, k"tóry w7.iął go „na ko. 
lo", pozwoliła Wójeikowi uknń_ 
cz:vć ete'{'I. Dalekie miej~ce Wój 
cika. !!pOWOdowało, że drużyna 
p0l~ka spadła w kla.syfikac,ji 
ogólnej na C'zwarte . miej~ce. 
Dwaj pozostali członkowie ze-

-'-<>--

Pnlacy z Franc\1 Każdy cr.lonek Walnego 
Zebrania ma prawo zabie:: w wyścigu dookoła 
rania głosu . w ~yskusJI Polski 

d niam.;. członków za- Ambasada polska w Paryr.u 
nad poszczegolnym: spra-1 . 

~~~:Koła w kolejności za nnd~słala. list do K~mitetu Or­
pisania się do głosu. Gło- gamz11c'·:1nego ~;vśc1gu ~ooko. 
su w sprawach formalnych la. Polski, w ktorym potw.1erdzn 
udziela przewodniczący wiadomo§ć o kompletowamu dru 
Walnego Zebrania poza ko ~.y~y kolarsk~ej, złożon~j z poi· 
lejnością zapisanych do •loch zawodmków - em1grantow 
głosu mówców, gdy forma! Xnleży pl'?vpomni~ć. że kola„7.e 
ność jest należycie umoty- pol~ry we Franrjl, jak np. Fran­
wowana. Przewodn:czące- kow~ki, nall'Ż'} do czołówki ko-
mu Walnego Zebran:a Iantwa. amatorskiego w tym 
przysługuje prawo odbiera kraju. Udział ich w Wyścigu r•o­
oia głosu członkowi, gdy okola Polski jencze bardziPj 
jego wystąpienie przekra- ~odnió~łby atrakryjność tej irn 
cza ramy punktu obrad 1rezy. 
lub gdy nie licuje ono z 
powagą obrad. Pn.ewodni­
czący Walnego Zebrania 
ma prawo przywoływania 
do porządku każdego ci:łon 
ka. gdy jego zachowanie 

• 
Organizatorzy wyścigu otr„y. 

mali również list od Robotnicz..-; 
Organizacji Sportu we FrancJ{, 

11'1' polia,1e, że chwilowo Ne 

s:ę wykracza pnec'.w przy dopiero po w; 1onieniu zesp0l11 
jętym obyczajom. W wy- :, r:aw0tl11ii,ów i nRstPpnych 'lli· 
padkach rażących przewo- minacj11.ch ustali skład ośmino~o· 
dniczący Zebrania ma pra- howej drużyny na wyścig dooko_ 
wo nawet wykluczyć człon 
ka z obrad. la Poloki. Zawodnicy przybęo'! _____________ do War~:rawy samolotem. 

jacielem. Żałuję mocno, żem w swoim życiu nie dał Mu 
pierwszeństwa ! nie pracował dla N:ego. 

Gdybym mógł znależć słowa, które by umiały skie­
rować młodzież ku Niemu, uważałbym to za wielką ła­
skę. Umiem jednak tylko tyle powiedzieć: „W!.em, w 
kogo wierzyłem, !. ufazyi mocno, że w Jego rękach jest 
to, co popełniłem przeciw Niemu". (Była to cytata, 
którą oiciec McMillan często powtarzał). 

„Gdyby młodzież dz'.siejsza mogła pojąć radriść 
i zadowolenie, jakie daje życie Chrystusowe, W:em. 
że czyniłaby wszystko. aby stać się gorliwszymi chrze­
ścijanami, 1 us:łowałaby żyć, jak Chrystus przykazał. 

Wszystko już spełniłem. by móc spojrzeć w oblicze 
Pana; wiedząc, że winy moje będą mi prz~baczone, 
ufnie ! szczerze wyznałem je mojemu doradcy, a Bóg 
sam wie. jakie są moje w'.ny. 

Spełniłem i zwyciężę! 
Clyde Griffiths". 

Pisał to w stanie różniącym się zupełn'e od niedawnej 
duchowej rozterki, sam wzruszony tą zmianą w sobie. Po­
dał swe pismo ojcu McMillanowi, który unies:ony radością, 
zawołał: 

- „Zwyciężę?" Nie! ·z.wyciężyłeś, Clydzie! „Dziś jeszcze 
będziesz ze mną w nieb!e". To są Jego słowa. Dusza twa I 
ciało należą do Niego. Wynagrodzonyś wiekuiście prz~z 
Imię Jego. 

UszczęśliW:ony z tak wielk:ego dzieła. oic1ec McMillan 
ująl obie rece Cl.Yda i ucałował je, a potem wziął go w ra 
miona· 
D-021Q4 

• 

źnicki 20:13:30. 
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Imprezy sportowe 
w dniu dzisie;szym 
W Łodzi: 
Tor kolarski w Helenowie: 

godz. 17 - Torowe ·~rót';::ody­
stansowe Mistrzostwa P'Jlski 
w kolarstwie. 
P:łka nożna: godz. 11 - bo 

!sko ,.Związkowiec - Zryw1t1 
Ognisko - Związkowiec 
Zryw". Bol11ko PKS II Pabla4 
nice: PTC II - Widzew li. 

Boisko „LKS Włókniarz": 
„ŁKS Włókn!arz III" - Bo­
ruta nr. 

Godz. 16 - Boisko w Z5ie­
rzu: Włókn.'1rz III - ZZK lll. 

Godz. 18. - Boisko w Zgie­
rzu: Włókniarz II - PTC lb. 

Godz. 18. - Boisko w Zych 
linie: Emka - Związkowiec 
Piotrków. 

Parking samochodowy przy 
ul. Daszyńskiego (róg SiC'nk:e 
wicza), godz. 7 rano: roz,poczę 
cie jazdy konkursowe>j w ra-
mach samochodowych Mi- ' 
strzostw Polski na trasie: 
Łódź - Konstantynów - Lu 
tomiersk - Szadek - Łask­
Łódż. oraz od godz. 10 rano 
pokazy próby zręczności dla 
automobilL~tów na lo1n'.s!ru 
Lubl:nf'k. Wstęp na lotnioko 
bezpłatny. 

W kraju: 
O mistrzostwo Klasy P~ń­

stwowej walczyć będą w dniu 
dzisiejszym następujące zespo 
ły: Wisła - Warta, Polonia 
Warszawa-„ŁKS Włókniarz" 
ZZK - Ruch, AKS - Legia: 
Górn!k (Szombierki) - Cra­
covia, Lech'.a - Polonia By­
tom. 
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